
Ceno numeru 15 groszu. 
a t a pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

E P I I 
Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

U_ mm A 

K A Rok XI I Ł Ó D Ź . CZWARTEK. 2 LUTEGO 1933 ROKU. CENA NUMERU 15 GROSZY. N r , 3 3 

REICHSTAC ROZWIAZAIM 
j e r m i n nowych wyborów wyznaczony zostai na dzień 
9 marca.-tentrum nie chce współpracować z rządem Hitler a 

Sejm pruski będzie również rozwiązany. 
BERLIN, 1 lutego. 

U O godzinie 21.30 wydany z o s t a ł komunikat pół-
o^^dowy, po z łożeniu prez . Hindenburgowi przez kan-
hi e!" 2 a H i t lera i wicekanc lerza Papena sprawozdania z roz-

c 'a rokowań z Centrum. 
Prezydent Hindenburg wydał następujący de­
kret o rozwiązaniu Reichstagu: 
„ W o b e c tego, że utworzenie większośc i z d o l ­
nej do pracy okaza ło się niemożl iwe, rozwiązu­
ję Reichstag na podstawie art. 25 konstytucji" . 

r> Jednocześnie dalszy dekret wyznacza termin wybo-
^ na dz ień 5 marca r. b. 

j Prezydent w uzupełnieniu swego dekretu wyraża na-
*'*ję, iż cały naród przy nowych wyborach do Reichsta 
J*ajmie właściwe stanowisko wobec nowego rządu jed-

narodowej . 

Berlin, 1 lutego. 
Hj^ypadki polityczne w Niemczech 

plJają się w szybkiem tempie. 
L^abinet Rzeszy obraduje bez przer-
^j.°rzed południem Hitler i Papen zo-
SjhjPr2y)Cci na audjencji u Prezydenta 

^enburga . 
Vw e c yzję o rozwiązaniu Reichstagu 
4q °*ać miał fakt niemożności dojścia 
Dorozumienia z centrum, która wza-
M|q 2 a poparcie gabinetu Hitlera posta 

szereg twardych warunków. 
ltfo °dczas obrad gabinetu dwaj minl-*' <wie' ^ a P e n i Hugenberg, wystąpili 
\ f s z cniem w Niemczech stanu wyż 
Pij konieczności państwowej i me roz-

j^^nia nowych wyborów. 
S a s t ą p i ć ma również rozwiązanie sej-
l|ąj o s k i e g o . Podpisany wniosek zo-
Vy-.P°stawiony przez frakcję narodo-
(o» s°cjalistów. Plenum sejmu pruskie-

^ołane zostało na dzień 4 b.m. 
^ ,°^ychczas niewiadomo, czy znajdzie 
Dr^i^tateczna większość w sejmie 
Q[it)

 1Ir>. któraby przeforsowała v'spom-
J ^niosek, 

l" i. f^uniści, którzy stanowią języczek 

bory w Prusach odbędą się również w 
dniu 5 marca. 

Z wynurzeń osób miarodajnych wyni 
ka, że z chwilą nierozwiązania się sejmu 
pruskiego — rozwiązanie to nastąpi w 
sposób, niemający dotąd precedensu. 

Siedzą: Goering, minister bez teki i komisarz do spraw lotnictwa, Adolf Hit­
ler, nowy kanclerz, von Papen, wicekanclerz i komisarz dla Prus. Stoją (od le­
wej): minister pracy Seldte, minister pracy dr. Gerecke, minister skarbu hrabia 
von Krosigk, minister spraw wewnętrznych dr. Frick, minister wojny generał 
Blomberg, minister gospadarki i rolnictwa dr. Hugenberg. 

O u © z w 3 H i t i 6 r n do nsrodu 
Zapowiada on przebudowę gospodarczą Niemiee 

w okresie dwuch „czterolatek* 
Berlin, 1 lutego. 

Kanclerz Hitler wygłosił przez radjo 
odezwę do narodu niemieckiego. 

W obszernym wstępie do swei odez­
wy Hitler m. in. wspomina o odpowie­
dzialności Niemiec za wybuch wojny 
światowej twierdząc, iż Niemcy zmu­
szone były wtedy chwycić za broń w 
obronie wolności własnej i życia oraz 
mienia obywateli. Wszystkie nieszczę­
ścia, jakie zły los zsyła na Niemcy od 

listopada 1918 r. przypisuje Hitler w 
odezwie swej rządom, stworzonym przez 
rewolucję. 

Dalej protestuje Hitler przeciw po­
działowi świata na zwycięzców i zwycię 
żonych, widząc w tem źródło upadku 
światowej gospodarki. 

Hitler występuje w swej odezwie nie­
zwykle ostro przeciw komunizmowi 
wskazując, iż jest to największe zło, ja­
kie zagraża światu. 

o s^i, nie zabrali jeszcze w tej sprawie j 
7 

f 6 W ^ e r narodowo-socjalistycznych za 
\ "la)'ą. iż gdyby sejm pruski s&m się 
¥• l f °?

w i a

-
z a

*'
 a n i n i e dokonałoby tego 

V . 8ium trzech, wówczas znajdą się 
p a r ° g i do rozwiązania Landtagu. 

W a ^ i e polityczne zamierzają pi.epro-
fy JTj Wybory pod hasłem: „Nowe Niem 

przewodem Hitlera i Hudenbur-
p 

y$j zgotowane jest, jak infoimują z 
^'tycznych, wydanie dekreiu, za-

ffi e

U l?C cSo jakichkolwiek wystąpień 
\ C l W r z , * d o w i 1 policji. Przygotowy-
Hj S a jakoby również zarządzenia, wy 
* l t ^ a n e specjalnie przeciw kpmuni-

Wybory do sejmu 
pruskiego 

również S-go marca 
p Berlin, 1 lutego, 
^ołurzędowo stwierdzają, że wy-

Jtrtw i trupy na ulicach. 
We wszystkich ośrodkach przemysłowych 

toczcą sic watki uticzne. 
_ . ^ , , . . . , Berlin. 1 lutego (PAT). 
Fala zaburzeń 1 krwawych starć zalewa wszystkie ośrodki przemysłowe 

Niemiec. 
W Homburgu, pod Duisburgiem, wynikła strzelanina między narodowymi 

socjalistami i policją. Szturmowcy chcieli odbić Jednego ze swych kolegów, 
zatrzymanego za stawianie oporu policji. Wobec silnego natarcia manifestan­
tów policja zmuszona była dać salwę do tłumu. 

Zabite zostały cztery osoby. 
W Lubece grupa szturmowców napadła na samochód posła socjalistyczne­

go, Loebera. W czasie bójki na noże jeden ze szturmowców został zabity. 
W Eggenfełdzle w Bawarjl nlewykrycl sprawcy zamordowali kupca 1 pod­

palili jego zabudowania. 

W Hamburgu grupa narodowych socjalistów udała się do remizy kolejo- KOfTIUniStOm łllP WOlnO 
wej, gdzie zamordowała Jednego z robotników, członka Stahlhelmu. \ ' . " . w ™ , , v 

W Kilonji komuniści zorganizowali szereg planowych napadów na sklepy, urządzać demonstracy|. 

Program prac rządu dzieli Hitler na 
trzy punkty, sprecyzowane raczej ogól­
nie: w pierwszym punkcie operuje Hit­
ler komunałem o znaczeniu rodziny ja­
ko komórki w życiu narodu i państwa i 
o konieczności wykazania troski o tę ko­
mórkę. W punkcie 2 zapowiada reorga­
nizację gospodarczą w dwuch wielkich 
czterolatkach. Pierwsza czterolatka ma 
doprowadzić do podniesienia stanu za­
możności chłopstwa, druga — ma uwol­
nić robotnika od klęski bezrobocia. 

Hitler jest pewnym, iż rząd koncen­
tracji narodowej będzie urzędował przez 
cztery lata i zdoła w tym czasie napra­
wić to wszystko zło, co rządy rewolucji 
wytworzyły w ciągu lat 14. 

W trzeciej części programu Hitler 
mówi o polityce zagranicznej stwierdza­
jąc, iż Niemcy będą kategorycznie żąda­
ły przyznania im równych praw z innemi 
narodami. 

W sprawie rozbrojenia odezwa za­
wiera zdanie, że przy całej wielkiej mi­
łości dla żołnierza niemieckiego, Hitler 
byłby szczęśliwy, gdyby rozbrojenie się 
innych narodów mogło nie zmusznć Nie­
miec do powiększania ich zbrojeń. 

rabując artykuły żywności, materiały i zawartość kas sklepowych. 
W Zittau zamordowany został narodowy socjalista. W Pforzheim w czasie 

strzelaniny 8 osób odniosło rany. W Moers w czasie interwencji policji oddano 
około 100 strzałów, przyczem 4 uczest-nlków zajścia zostało ciężko ranionych. 

W Velbert zabity został podczas starcia z narodowymi socjalistami jeden 
komunista. Większe rozmiary przybierają demonstracje komunistów w Ham­
burgu i w Nadrenii. 

Berlin, 1 lutego. 
Prezydjum policji w Berlinie wydało 

zakaz urządzania demonstracyj komu­
nistycznych na terenie Berlina. 

„Welt am Abend" twierdzi, iż zakaz 
ten jest wstępem do rozwiązania partji 
komunistycznej. 
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u c h w g m a c h u s e j m o w y m . 
Wczoraj toczyły się ożywione obrady w poszczególnych komisjach. 

lyskusla nad ustawą akademickąTscalenie ubezpieczeń społecznych 
w s e j m o w e j h o m i § i i o ś w i a . o w e i 

Warszawa, 1 lutego. 
Sejmowa k o m i s j a oświatowa p r z y s t ą 

->ita do d y s k u s j i szczegółowej nad pro­
żkiem ustawy o szkołach akademic­
kich. 

W dyskusji nad art. 1 zabierali głos 
•eferent poseł Czuma, posłowie: Som-
merstein (koło żydowskie), Staniszkis 
(KI. Nar.) Komarnicki (KI. Nar.) Piotrów 
ski (PPS), Stroński (KI. Nar.), ks. Szy­
ldaki i min. Jędrzejewicz. Zgłoszono po 
prawki. 

Imieniem Klubu Narodowego poseł 
Komarnicki proponuje wstawić punkt 
trzeci: „Szkoły akademickie posiadają 
.harakter osób prawnych w zakresie 
p r a w a publicznego i prywatnego". 

Również zgłosili poprawki poseł 
P i o t r o w s k i i poseł Sommerstein. Refe­
rent poseł Czuma ustosunkowuje się do 
poprawek negatywnie. W stosunku do 
p o p r a w k i klubu narodowego zaznacza, 
że już dawna ustawa wprowadziła oso­
bowość prawną szkół akademickich od­

nośnie do spraw majątkowych. Popraw­
ka klubu narodowego ma na celu roz­
szerzenie tych uprawnień, aby dać moż­
ność szkołom akademickim udawać się 
w każdym wypadku do Trybunału Admi 
nisracyjnego. 

D o n i o s ł e pospranwlci w p r o i © B « c ś c 

rządowego ustawy o scaleniu ubezp16 

Warszawa, 1 lutego. 
Na posiedzeniu sejmowej komisji 

ochrony pracy w dniu 1 lutego zakoń­
czono czytanie i przegłosowano popraw­
ki zgłoszone przez BBWR do projektu 

Sędziowie nie mogą być politykami. 
P r z e n i 6 f v l e i i t e m m . m i c h a ł o w § k l e g o 

w GcoraiiESfis sesiackief 
Warszawa, 1 lutego. 

Na posiedzeniu senackiej komisji 
skarbowo - budżetowej, odbytem popo­
łudniu, toczyła się debata nad prelimi­
narzem ministerstwa sprawiedliwości. 

nia sędziów politycznie zaangażowa­
nych, minister stwierdza, iż sędzia nie 
powinien być politycznie zaangażowa­
ny. . . . 

Dalej min. Michałowski uzasadnia ko 
Minister Michałowski stwierdził wjnieczność wprowadzenia sądów doraz 

swem przemówieniu m. In., iż reorgani-^nych. 
zacja prawodawstwa sądowego musi Po końcowem przemówieniu reteren 
spowodować reorganizację personalną, ta budżetu, senatora Żaczka, posiedze-

Co do zarzutów, , stawianych przez | nie zamknięto, 
pewne grupy, iż były wypadki usuwa-

Oen. Schleicher przeciw obecnemu rządowi 
B . kanclerz ostrzegał Hindenburga przed wojna domowa 

Berlin, 1 lutego. 
Gen. Schleicher ogłasza dziś oświad­

czenie, zaprzeczające pogłoskom o rze­
komych przygotowaniach do marszu na 
Berlin. 

W oświadczeniu tem Schleicher przy 
/.naje jednak, że na ostatnie] audjcncji u 
prezydenta Hindenburga, jako urzędują­
cy kanclerz i minister Reichswehry uwa 
ż.ał za swój obowiązek ostrzec Prezy­
denta Rzeszy przed ponownem powie­
rzeniem kanclerstwa von Papenowi. 

Taki gabinet, mający za sobą zaled­
wie drobną część społeczeństwa, byłby, 
oświadcza Schleicher, otwarłem wyzwa­

niem do walki, rzuconem znakomitej 
większości narodu niemieckiego. Kon­
flikt i walki polityczne jakieby to po­
ciągnęło za sobą, doprowadziłoby do zu 
pełnego rozbicia Reichswehry ipolicji. 
Obowiązkiem jego, stwierdza gen. 
Schleicher, było nie dopuścić do takiego 
cbrotu sprawy. 

Przy tej okazji ilen. Schleicher oś­
wiadczył Prezydentowi Rzeszy, że uwa­
ża za najlepsze wyjście powołanie gabi­
netu, opartego o większość parlamentar­
ną z udziałem narodowych socjalistów. 
Zbliżony do gen. Schleichera dziennik 
„Taegliche Rundschau" ogłasza równo­
cześnie znamienny artykuł, sygnowany 

trzema gwiazdkami p. t. „Reichswehra 
nazajutrz", w którym m. in. pisze: Przed 
dwoma miesiącami gen. Scheleicher tyl­
ko z tego powodu zdecydował się wystą­
pić na widownię polityczną, ażeby z u-
wagi na Reichswehrę za wszelką cenę 
przeszkodzić powrotowi Papena. 

Gen. Schleicher uważał, że gabinet 
Papena byłby sygnałem do rewolty lu­
dowej, przyczem Reichswehra, w której 
pierwiastek ludowy dzisiaj przeważa, 
byłaby mimo to zmuszona wyjść na uli­
ce, ażeby przy pomocy karabinów ma­
szynowych bronić przeżytego systemu 
gospodarczego i społecznego. 

czeó społecznych. 
Poprawki te zmierzają do rozszerz 

nia ubezpieczenia emerytalnego roboto" 
ków, zatrudnionych w przemyśle, na 1 

botników rolnych, czego nie przewW 
wał projekt rządowy, do obniżenia 
ku decydującego o otrzymaniu P r a 

do renty starczej dla górników i 
ków z 65 na 60, z ewentualnością d W 

szego obniżenia o 5 lat. 
Skasowano również opłaty za P° r 

dy lekarskie, które przewidywał Pr.j 
jekt rządowy, zmieniono organizacje. 
z jednego zakładu ubezpieczeń społ e C 

nych, według projektu rządowego, ?[ 
biono cztery zakłady, a mianowicj; 
ubezpieczenia na wypadek chorobyi | 
wypadków, emerytalnego robotników 
Z.U.P.U. 

Jako nadbudowę utworzono izb? j 
bezpieczeń społecznych. Ch.D. NP?'.. 
PPS. przez swoich przedstawicieli 
ły żywy udział w dyskusji nad posz c Z. ( 

gólnemi artykułami, jednakże kluby 
uchyliły się od głosowania. Pomimo 
szereg poprawek zgłoszonych przez °J 
zycję zostało uwzględnionych przez 
kszość komisyj. 

Następne posiedzenie komisji 
dzie się 9 b.m. 

Likwidacja Incydentu 
między pos. Teblnką i pos-

Arciszewskim 

(S) 

Tajny układ miedzy Anglią i Japonią 
skierowany przeciw Chinom. — Wolna ręka 

w Mandżurji za cenę Tybetu 

Warszawa, 1 hłte*«^ 
Incydent między postem m a ^ a 

Londyn, 1 lutego. iyn, 
Korespondent „Daily Herald" z Ge­

nowy odsłania istnienie tajnego paktu an 
Uelsko-japońskiego, na mocy którego 
Wielka Brytanja zobowiązać się miała 
do pozostawienia Japonji wolnej ręki w 
Mandżurji wzamian za co Japonja pozo­
stawia Anglji wolną rękę w Tybecie. 

Japończycy są pewni swej sprawy w 
Genewie i otwarcie wyrażają przekona­
cie, że Wielka Brytanja nie zgodzi się na 

viną deklarację, potępiającą Japonję i 
..ostjonującą istnienie państwa Mand-

uko, Celem Wielkiej Brytanji jest utwo-
'zenie podobnego do Mandżuko, nieza­
wisłego państwa tybetańskiego, pod 
wpływem angielskim. 

Już od kilku lat znajduje się Tybet 
p o d wpływami angielskiemi, wywierane-
mi przez administrację brytyjską z 
Indyj , sąsiadujących z Tybetem. Dalej— 
Lama, panujący w Tybecie zawarł umo­
wę z administracją Indyj, na mocy któ­
rej wszystkie towary, przywożone do Ty 
b e t u z Indyj angielskich są wolne od cła. 

Banki angielskie mają prawo otwie­
rania oddziałów i posiadają opcje na 
wszystkie pożyczki, zaciągane w Tybe­

c i e . Towarzystwa angielskie posiadają terytorium i wezwania pomocy wojsk an 
monopol na eksploatowanie bogactw mi­
neralnych Tybetu. 

Tybet zobowiązał się wreszcie, jak 
twierdzi „Daily Herald" nie dopuszcza­
nia przez lat 30 wojsk chińskich na swe 

gielskich w razie gdyby był zaatakowa­
ny. 

Układ angielsko - tybetański skiero­
wany jest według „Daily Herald" prze­
ciwko Chinom. 
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<Roo§ewelt ogłosi moratorium 
ieieli s p r a w a d ł u g ó w n i c będzie uregulowana 

do 1 5 - g o c z e r w c a . 
NR A • A

L o M d y n , 1 lutego. . rcgo należy oczekiwać, że o He nie uda 
Wiadomości v, Ameryki, podawane s l c załatwić całego zagadnienia długów 

przez dzisiejszą prasę angielską wska­
zują na fakt. że pomiędzy Rooseveltem 
a Llndsayem, ambasadorem angielskim 
osiągnięto porozumienie, na mocy któ-

Teblrtką a posłem pułkownikiem J ^ A 
szewskim został załatwiony honor0™, 
dla stron obu. \ ' l 

Poseł Tebinlka złożył oświadczenia! 
zawiesza zarzut, jakoby stronnictwo ™ 
rodowe miało ogłosić odezwę P- l

a 

„Śmierć Żwirki 1 Wigury" aż do fJt 
strzygnięcia tej sprawy przez sąd P* 
stwowy. J 

Poseł Aciszewski wobec ośwIn° c / 
nia posła Tebinkl odwołał słowo 
które rzucił pod adresem posła Teb'^< 
Zastępcy obu stron, biorąc pod ^ J L . 
podnieconą atmosferę na komisji 
towej sejmu, przyjęli powyższe °^,CF( 

czenle za wystarczające dla honorów 
załatwienia sprawy. 

Jutro posiedzenie S E V ^ 
Warszawa, 1 

78 plenarne posiedzenie sejm" °., e|. 
dzle się w dniu 3 lutego o godz. 
Na porządku dziennym s p r a w o ^ j , ^ 
komisji budżetowej o preliminarz' 1 J j -
dżetowym na rok 1933/34. S p r a w i e ­
nie złoży generalny referent pose' 
dziński. 

przed terminem następnej płatności 15 
czerwca, to Roosevelt ogłosi nowe mo­
ratorjum. 

- lOl— 

Wyrok śmierci 
w Poznaniu 

został wykonany 
Poznań, 1 lutego. 

W środę o godz. 6-ej rano wykonano 
wyrok śmierci na Edmundzie Musielaku, 
skazanym przez sad cV raźny na karę 
śmierci za zamach rewolwerowy na po­
sterunkowego policji. 

Napad na pocztę 
w Wysokiem Litewskiem 

Warszawa, 1 lutego. 
Donoszą z Brześcia nad Bugiem, że dnia 30 

ub. m. wieczorem kilku zamaskowanych bandy­
tów napadło na urząd pocztowy w Wysokiem Li­
tewskiem. 

Bandyci sturoryzowoli urzędników, poczem 
/.rabowali około 1000 zł. z kasy urzędu pocztowe­
go. Policja wszczęła pościg za bandytami. 

Katastrofa kolejowa 
w IrlandJI 

Dublin, 1 lutego. 
Jedyny pociąg, który, pomimo strajku kolejo 

wego w Irlandii północnej odjechał dziś z Dublina 
do Belfastu, wykolelł się w pobliżu Dundalk na 
• Mii-!, uszkodzenia szyn 

Mechanik został zabity, jmlaci i trzej pusoze-
nwie odnieśli ciężkie rany. 

Mandat p. Rostinga 

przedłużony do październik 
N a 

Genewa, 1 l ^ j j i n 
dzisiejszem poufnem p o s i ^ sp^ 

Bojówkarze 0. W. P. 

skazani na kary więzienia 
Kraków, 1 lutego. 

W sierpniu roku ubiegłego bojówka obwicpol-
ska w Zakopanem urządziła napad na kolonję ży­
dowskiego towarzystwa krajoznawczego, mie­
szczącą się w Jaszczurówce. Bojówkarze powy­
bijali szyby w kolonjl, oraz pobili kilkunastu u. 
czestników kolonjl. 

Obecnie stanęli oni przed sądem grodzkim w 
Nowym Targu. Sąd skazał absolwenta Akadem]! 
Górniczej Stanisława Mianowskiego organizatora 
napada — na 6 miesięcy więzienia, ślusarza z Za­
kopanego Pclczarskiego, absolwenta gimnazjum 
Birtusa, studenta Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Pepsę i stolarza i Zakopanego Schmidta — każ. 

|dego na 2 miesiące więzienia, oraz rzetnika Ko-

rady Ligi Narodów zajmowano s'^jef0 

wą przedłużenia mandatu Wy* P' 
Komisarza Ligi Narodów w Gda" 

i Rostinga. • n V 

\ Mandat p. Rostinga przed łuż" '^ f. 
•• stal na czas do 14 października >v 

Skazanie s z p i e g ^ . 
Lwów. 1 £ 10crf 

Przed sądem okręgowy.n w Czorlko^olrf 
ła ilę rozprawa doraźna p.-zociwko o s y 
o szriogostwo. K*̂ « **! 

W wyniku rozprawy skasano P ' 0 ' ^ u ^ W ' 
kowsklego na karę śmierci, Antoniego Sitf115 

6 lat więzienia, zaś sprawę Anieli t 
j przekazano sądowi zwykłemu. „.rys* 

Pan Prezydent Pzccr.yp^spolitejlv W 1 5 

Drawa łaski zamienił korę śmierci ..„i*, 
kowsklego na karę ('otywotniRgn wie"^, " 

ŁÓkomotywa^ru^yWajÓBjr pociągu spadły z l lońiklego na miesiąc więzienia, 
wysokiego nasypu. 1 

nałbiedni 
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rządu 
„Mały człowiek do wielkich in teresów".—Płomienny nacjonalista bez ojczyzny — 
kwietny mówca, niezdolny do żadnego czynu.—Hit ler jest karykaturą Mussoliniego. 

Sylwetka nowego kanclerza Rzeszy niemieckiej. 
V iirwiM iJHiiT" 1 i • i —i rrrr i i i / • » * __ . . 

•w 

Ze zdumieniem przyg ląda się świat 
^ c i c s t w u najprymitywniejszej de-
^ ^ o g j i w kilkudziesięclomiljonowym, 
r °zsądnyra ! a k t y w n y m narodzie . 

Rządy „h i t l e ryzmu" , aspirującego 
!" e tylko do roli ruchu pol i tycznego, a-
l e t ak i e — społecznego i gospodar ­
nego — przes t a ły p o wielu la tach b y ć 
p e r r n a n e n t n ą g roźbą na horyzoncie 
J U r opejsklm, a s t a ły sie. r zeczywis to ­
ścią. 

Trudno z re fe rować p r o g r a m „hllle-
^ m u " . Mimo tylu okazy j , „ w ó d z " 
^ e dał się dotąd s p r o w o k o w a ć do oii-
clalnego p r o k l a m o w a n i a Jednolitego 
™temu p r o g r a m o w e g o . 

f r a g m e n t y p r o g r a m o w e , k tó re za­
m ę c z a m y enuncjacjom Jego osobl-
Jyrrt i j e g o przyjaciół , s tanowią naj -

a rdzieJ chao tyczny kong lomera t jaki 
°tte można wogó le w y o b r a z i ć . 

Najbardziej rea lnem m a b y ć has ło 
podporządkowania Jednostki inte-

'zą przez różnych mówców, wreszcie | Niemcy stały się dlań drugą ojczyz 

(lu). — O Hitlerze krąży obecnie w 
• Niemczech następująca anegdota: 

Nowy kanclerz Niemiec wybra ł się 
1 do swego stałego krawca, by obstalo-
i W Ł I Ć garnitur. Z pośród różnych sztuk 

. v . « , . t » . . u | v U u u « m n u t - , towaru, Hitler wybra ł wreszcie odpo 
r eSowi ogólnemu. Ł a t w o w y o b r a z i ć \ wiedn' 

to 
'̂i Jak realne są inne has ła , sko ro "ia b y ć najrealniejsze. 

^V k a ż d y m raz ie Hitler, uznając w 
.^adzie w ł a s n o ś ć p r y w a t n ą i s w o b o -
Jj działalności gospodarcze] , zapo­
d a b a r d z o r o z b u d o w a n y sys tem 
' 0 | , i i ska t i u p a ń s t w o w l e ń . 
i Ma sie kon i l skować majątki nlcrze-
*lnie 1 wyzysk iem (!) zdobyte . Ma się 
^ l i s t w a w l a ć wielkie koncerny 1 t ru -

Jako mające za sobą domnlema-
y wyzysku społecznego. W a l k a z 
j j 1 ogóln ikowo z a r y s o w a n y m w y ż y ­
n n i Jest wogó le ulubionym koni-
»eJn; zapowtada się s tosowanie w 
Q d rakońsk ich ś r o d k ó w (z karą 
^'erci włączn ie ) . Mają b y ć rozszc -
J . n e g ran ice ubezpieczeń I u rządzeń 

Ĉlal. . . . . . 

to-
Hi-

| wiedni wzór, oczywiście w bronzo-
w y m kolorze, i kazał uszyć sobie gar­
nitur z tego towaru : 

— A ile będzie kosztował ten 
war wraz z uszyciem? — zapytał 
tlcr. 

— 150 marek... -— odparł krawiec. 
— Tylko?.. . — zdziwił się Hitler. — 

Zawsze płaciłem -panu 3001... Powiedz 
pan, czy towar rzeczywiście tak bar­
dzo staniał?... 

Na co krawiec odpar ł ; 
— Eeee, proszę pana, towar wcale 

nie staniał, tylko pan tak zmalał, i c te­
raz potrzebuję znacznie mniej towaru 
na pański garnitur... 

Ponieważ w każdym żarcie jest 
przynajmniej połowa prawdy, przeto 
przypuszczać należy, iż również w tej 

1 anegdocie, krążącej po całych Niem­
czech, kryje się nieco słuszności. 

Nikt zresztą z pośród t rzeźwych po-
ityków nie wątpi o znaczeniu i war to-

sam poprosił o głos. Jako pierwszorzęd 
ny demagog zwrócił na siebie uwagę, 

| ktoś zanotował sobie Jego nazwisko 
i następnego dnia Hitler otrzymał zapro 
szenie na posiedzenie władz niemiec­
kiej partji robotniczej, która z czasem 

I zamieniła s>ę na „naradowo-socjahsty-
czną niemiecką partję robotniczą". 
P rzypadkowy mówca wiecowy został 
wodzem partji narodowych socjalistów. 

Życie tego karierowicza polityczne­
go obfitowało w wiele momentów i epi­
zodów, których nie powstydziłby się 
najlepszy nawet powieściopisarz, Hi­
tler liczy obecnie 44 lata. Na świat przy 
szedł — jak wiadomo — w małem mia­
steczku austrjackiem w pobliżu bawar­
skiej granicy. 

Ojciec jego. urzędnik zmarł, gdy 
Adolf miał 13 lat. Wkrótce zmarła rów­
nież jogo matka i Adolf pozostał sam 
na świecie. Porzucił szkołę i udał się do 
Wiednia, gdzie zamierzał poświęcić się 
malarstwu. Z braku środków nie wstą­
pił jednak do szkoły rysowniczej. anł 
też nie został architektem, co było jego 

j najskrytszem marzeniem. 
W ciągu kilku następnych lat Hi­

tler wiódł ciężki ż y w o t jako 
malarz pokojowy. 

Wkrótce przeniósł się do Monachjum. 
gdzie też zastał go wybuch wojny świa 
towej. Zamiast wrócić do ojczyzny 1 
wstąpić do szeregów armii austriackiej, 
Hitler wola? zaciągnąć się do szeregów 
armji niemieckiej. Dlaczego?... W auto­
biografie: nej swej książce p. t. ..Moja 
walka" Hitler t łumaczy ten swój czyn 
wielce skomplikowanemi pobudkami na 
tury politycznej, zdaje się Jednak, że 
Hitler nie wrócił do Austrji poprostu 
dlatego, że 

bał sie odpowiedzialności sądowe] 
za dezercję. 

H l n S n i S TT  N • u raąazcn lityków nic wątpi o znaczeniu i war to 
w " ' n y c h . M a b y ć w p r o w a d z o n a po- ści obecego kanclerza Rzeszy Niemiec 
51 Celina powinność p r a c y dla p a n - ; k | e J . Hitler, chcący grać rolę ..niemiec 
pr - — Arbeltsdlenstpfllcht ( ten punkt 
p i a n i u b y ł Już przedmiotem ob rad 
n a s z e g o posiedzenia n o w e g o gab i -
rL l ,)« P rzedewszys tk l em zaś mają 
dy z niesione r ządy f inansów p r y w a t -
\ ^ Bank Rzeszy , a potem inne 
sJ 1 1 nieć mają upańs twowien iu ; dal-
( % ! a z ą m a b y ć u s t a w o w a abolicja 

' Procentu od kapi ta łu . I td. itd. 
j j n zestawienie wys ta rcza jąco o b r a -
iljj n a m chyba chaos p r o g r a m o w y 
i p

e r y z m u ; z ca łego tego na iwnego 
Wj e ?8ra m u « gospodarczego najłat-
$ k ! S z y n i do realizacji punktem zdaje 
\ l / 8 t k a r a śmierci! . . . 

* każdym 

kiego Mussoliniego'", Jest typowym 
okazem 

„małego człowieka do wielkich inte­
resów". 

Działaczem politycznym nowy kan­
clerz niemiecki został przed dwunastu 
laty. Będąc w Monachjum, Hitler wpadł 
zupełnie przypadkowo na wiec nowego 
ugrupowania politycznego, noszącego 
nazwę „niemieckiej partji robotniczej". 
Hitler przysłuchiwał się na tym wiecu 
przemówieniom, wygłaszanym z emfa-

Uroczystości imieninowe na Zamku 
. razie już t e raz można 

Poi,,' ° , w iedzieć Hit lerowi klęskę na 
kto 

•-"wiedzieć Hit lerowi klęskę n a | W dniu imienin Prezydenta 
% \x °nomlcznem. Zapewne , Jak to tej na gmachach rządowych i domach 
I L J takich r azach dzieje, będzie on prywatnych wywjes /ono flagi. 
„ " laczyt się niemożnością realizacji j >UlltllUSl|iHilt«lillllilillllltMlllłłlllllillli»Mł*if#*iHi»il«Mlllllll!MmilllIII 

, ,max lmum", ale i min imum. systencji — Jest 1 pod t ym względem 
l i ! 5 ?

n i 0 c » o wątpl iwe, zwła szcza w so- j spóźniony i p rzypuszczać na leży , że 
k*,l.z ^ ' e l k i m p rzemys łem I ag ra r ju - ' dlatego cierpliwość n lemców w o c z e - 1 

Życzenia przedstawicieli rządu f ftorpusu dnplo-
matuczne&o dla dostoine&o solenizanta 

Warszawa . 1 lufego. | W śwjątynjach wszystkich wyznań 
Kzpli-

"•CIII 
który 

S
 0 w s w e i konsystencji dykta 

cdbyły s'Q nabożeństwa na intencję 
ciostojneffo soLnizanta. 

W godzinach popołudniowych przy­
byli do Zamku: prezes rady mini­
s trów, korpus dyplomatyczny, posło­
wie i setioiorowic przedstawiciele 
władz cyA ,!tivch i wojskowych, insty-
tucyj kul<ura!nvch i oświatowych, sfer 

m zawdzięcza tak d a w n o kiwaniu cudów gospodarczych od gospodarczych, deleRacje"szkół oraz o-
„ F u h r e r a " będzie b a r d z o k ró tka . | sobv prywatne , wpisu ac sję do w y l o -

TymbardzieJ uzasadnioną Jest o b a - ' ź ° " e i specjalnie księgi, 
że niepowodzenie ? U r °Pe i sk i e z osta tniego dzieste 

\i>s'a» z w łoska na czele, przeżyły 
V > , p o n , y ^ n r J konjunkti sry gos^o-

dającej hi w oczach ludów 
OT,* m ' ° , < r c s i e depresji k»}rit.V'"'icię 

KkL̂mlnnn na p rzysz łość . Hitle-
skądinąd s łaby w swej kon-

w a , że niepowodzenie gospodarcze , 
skłoni Hitlera do w y s u w a n i a na czoło 
— burzących spokój Europy — haseł rządu 
w polityce zewnęt rzne j , a r ewiz jonbm s f n a t u . 

War szawa , 1 lutego. 
Prezes rady ministrów, w imieniu 

władz, marszałkowie seimu i 
prezes N. 1. K.. gen. Krzemień-

„ ski. oraz prezes Bezpartyjnego Bloku 
nasuwa się sam, jako ponę tne polo dla p s ł awek złożyli p. Prezydentowi oso-
-idsgranla się p rzy przegrane j c k o n o - n ^ c j , , życzenia imieninowe, przed wy-
ailcznej. 2* ' iazdem Prezydenta do Spały . 

ną. Hitler zadecydował, że tu właśnie 
„talent" jego zdoła rozwinąć się w całej 
pełni. Krok za krokiem zdobywał coraz 
większe w p ł y w y w partji. 

P rogram Hitlera i jego partji nie Jest 
właściwie żadnym programem, lecz 
kompilacją socjalizmu z hasłami, pro-
pagowaneml przez najskrajniejaza pra­

wicę. 
W dziedzinie polityki zewnętrznej pro­
gram Hitlera oznacza zburzenie całego 
gmachu, z takim trudem wzniesionym 
przez niemiecką dyplomację. Przez ca­
ły czas do chwili objęcia władzy przez 
Hitlera, panowało przekonanie, iż gdy 
tylko hitlerowcy ujmą w swe ręce s ter 
państwa, pierwszem Ich dziełem będzie 
anulowanie wszelkich umów 1 trakta­

tów międzynarodowych 
oraz dążenie do zbrojnego rewanżu... 

Obecnie Hitler jest u władzy. Lec« 
nikt już nie traktuje poważnie Jego po­
lityki zagranicznej, a fakt. iż kierowni­
kiem tej polityki pozostał w dalszym 
ciągu von Ncurath. ten sam, który zaj­
mował to stanowisko do przyjścia Hi­
tlera, wskazuje badi-co-bądź. że w tej 
dziedzinie wielkich zmian narazle spo­
dziewać się nie można... 

Zresztą Hitler dosyć ma jeszcze ro­
boty z utrwaleniem swej władzy w e w ­
nątrz państwa. 

Karjera Hitlera jest doskonałym do­
wodem tego, co zdziałać może demago 
gja. Albowiem Hitler jest przedewszy-
stkiem 

świetnym mówcą politycznym. 
Lepszym nawet mówca, niż działa-

( c z e m , Pewien dziennikarz francuski, 
j który słyszał przemawiającego Hitlera, 
powiada o nim: 

— On oczarowuje poprostu tłumy, 
które w zachwycie słuchają jego dekla­
macji przeciwko zdrajcom, karierowi­

c z o m 1 oszustom... Każde zdanie jego, 
(wypowiedziane językiem, Jakim nikt 
nigdy w Niemczech nie przemawiał , 

' p r ze rywane jest kaskadą żywiołowych 
oklasków. Tłumy zgotowują mu wielką 
owację, a on. wyczerpany tak wielkim 
wysiłkiem, pada na krzeszło 1 leży tak 
pewien czas bez ruchu... Po półgodzin­
nym wypoczynku, z r y w a się, śpieszy 
do drugiej sali. powtarza swa płomien­
na mowę. znowu pada bezsilny na fo­
tel, po krótkim odpoczynku znowu się 
z rywa i pędzi na trzeci wiec"... 

Nie ulega wątpliwości, że postać ta­
ka musi zelektryzować tłumy, niema-
jące i tak wiele do stracenia. Ideałem 
Hitlera Jest Mussolini. I może dlatego 
właśnie najlepszą charakterystykę obec 
nego kanclerza niemieckiego dał dosko 
nały znawca Mussoliniego, dyplomata 
włoski Mallaparte. 

Charakteryzując Hitlera, dyplomato 
włoski pisał: 

— „Hitler nie lest Mussollnlm, lecz 
jego karykatura . Hitlerowi zdaje się. że 
Mussolnl to coś w rodzaju Juliusza Ce­
zara, noszącego frak i cylinder. 

Hitler jest przedewszystkieirt austrja 
k'em o nieufnych oczach ' głowie peł-
nei cynicznych planów. 
Hitler chciałby naśladować Mussoli­

niego 
I sądzi, że dyktatora włoskiego można 
przet łumaczyć na iezyk niemiecki"... 

Przed kilku miesiącami podczas jed­
nego z wieców hitlerowskich w Kró­
lewcu obecnv kanclerz niemiecki rzekł: 

— To, co do czego dążę — to władza, 
a nie tytuły I zaszczyty. Niepotrzebne 
ml sa oosady państwowe, zrzekam sie 
wszelkich poborów. Chcę tylko wła­
dzy!... Ale leśtl dostaniemy kiedyś wła­
dze w nasze rece. to luż ia za t rzyma­
my! Nie pozwolimy Jel sohłe odebrać! 

Marzenie Hitlera ziściło się. Stanął 
na czele rządu niemieckiego. Ma wła­
dze reku. Czy ja utrzyma.. Czy no-
doła ciążącym nań obowiązkom?.. Czy 
za kilka miesięcy nie będzie potrzebo­
wał Jaszcze mniej towaru na garnitur?. . 
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Budapeszt—Poznań 10:6 
Międzynarodowy mecz bok­

serski w Poznaniu 
Rozegrany w środę w Poznaniu mię­

dzynarodowy mecz bokserski Budapeszt 
— Poznań wywoła! w sferach sporto­
wych kolosalne zainteresowanie. 

Jak było do przewidzenia ósemka 
reprezentacyjna Węgier zaprezentowała 
się doskonale i bez trudu zwyciężyła 
osłabioną zresztą reprezentację Pozna­
nia w stosunku 10:6. 

Poziom zawodów był bardzo wysoki. 

ŁKS. remisuje 
z AZS-em poznańskim 

Krynica, 1 lutego. 
Wczoraj odbyły się tutaj zawody ho­

kejowe AZS (Warsz.) — Pogoń (Lwów) 
zakończone wynikiem 0:0. 

Drugie zkolei zawody ŁKS — AZS 
(Poznań) zakończyły się wynikiem 2:2. 
W poszczególnych tercjach — 2:0 dla Po 
znania i 0 :1 , 0:1 dla Łodzi. 

Ożywiony ruch 
w Zakopanem. 

W związku z Zimowemi. Igrzyskami 
w Zakopanem panuje tutaj ożywiony 
ruch. 

P o dwudniowej odwilży pogoda w Za 
kopamem ustaliła się. 

Przybyły już tutaj drużyny z Czecho 
Słowacji, Austrji i Jugosławii. Oczeki­
wane jest przybycie drużyn ż Ruimunjl, 
Węgier i Włoch.. 

Kalendarzyk sportowy 
na dzień dzisiejszy 

Kalendarzyk sportowy na dz'ś prze­
widuje imprezy następujące: 

Boks. Sala teatru Popularnego, godz. 
godz. 11.30: Międzyklubowe zawody 
bokserskie - Wziąłem zawodników! 
IKR Geyera, KP Zjednoczone i Bar-
Kochby. 

Lodowisko ŁKS-su przy Al. Unjl. o 
godz. 10-ej mecz o mistrzostwo: Triumf 
— SKS (Łódź) i o godz. 11.15: mecz o 
mistrz.: Makabi _ SKS (Zgierz) 

Bandyta w mundurze policjanta 
Sąd skazał pomysłowych „rewidentów" 

na 5 i 4 lata więzienia 
(as) Do mieszkania Marjanny Frąc 

kiewicz, właścicielki sklepiku wiejskie­
go pod Widawą, w nocy z dwudzieste­
go siódmego na dwudziesty ósmy sier­
pnia ktoś ostro zapukał. Frąckiewiczo-
wa wystraszona mocno — odetchnęła, 
gdy usłyszała, że za drzwiami stoją po­
licjanci. Chociaż taka wizyta, nawet ro­
dzonego brata, nie jest w nocy miła, ale 
zawsze — nie było się czego obawiać. 

Przybyszów było dwuch. Jeden no­
sił czapkę z białem płótnem na denku i 
mundur granatowy — drugi był „taj­
nym". Panowie ci interesowali się, czy 
Frąckiewiczowa nie handluje sacharyną 
lub'spirytusem: mieli z polecenia władz 
jakoby dokonać rewizji. 

Frąckiewiczowa, mając sumienie czy 
ste, nie sprzeciwiła się rewizji. Jeszcze 
policjantom pomagała. Zdziwiła się jed­
nak, mocno, gdy „tajny" dobrał się do jej 
siennika i wypruł z niego 2220 złotych 

- całe oszczędności sklepikarki... 
Tajny i policjant zainteresowali się 

żywo tak poważną sumą gotówki, i oś­
wiadczyli, że zabierają pieniądze do ko-
misarjatu, by sprawdzić, czy nie są fał­
szywe. Skepikarka, której takie postę­
powanie wydawało się mocno podejrzą-J 
ne — wyraziła chęć udania się razem ^ ' 
„policjantami" na posterunek. Zeszli 
wszyscy we trójkę. Na dole pseudo „po­
sterunkowy i tajny" odrazu rzucili się do 
ucieczki. 

Frąckiewiczowa pobiegła do policji, 
ale już sama. 

Poszukiwania za rabusiami nie były 
trudne. 

Wczoraj na ławie oskarżonych za­
siedli Stanisław Wegnerowicz, Władys­
ław Jagiełło i Józef Pawlicki. 'P ierwsi 
dwaj przyznali się do winy, oświadcza­
jąc, że inicjatywa pochodzi od Pawlic­
kiego. 

Rozprawa była przerwana w swoim 
czasie. Wczoraj została zakończona. Pa-
I wiieki skazany został na 5, Jagiełło i Pa 
wlicki na 4 lata więzienia. o o o o o o o o o o c ^ o o o o o o o ^ o o o o o o o 

Pi Oj 
Słoneczny pokój do wynajęcia 

dzień dla młodego pana W 
nocy dla przyzwoitej panienki* 

Zgłoszenia pod 

„Ja w dzień... Ty w nocy" 
45—2 

OOOOÓttK: 

do Dyrekcji Kina? 

Już ju t ro premjera w Kino-teatrze SPLENDID 
Narutowicza 20 

wyborowej komedji muzycznej reż. Garndana pt. 

10°/o DLA NMIE 
x a . » W r . 0 l a c h Równych 
Lopefe-Krtikowskt, Tola Non 

łctewlczówna, Władysław 
Walter, Tadeusz Wesołowski, 

Czesław Skonieczny, Sielań-
ski, Orwid i inni 

Premiera już jutro. 6 o _ 2 

Tomaszów - Hazourechi 
TEROREM ZMUSZONO GO DO POD 

PISANIA WEKSLA. 
W dn'u 10 czerwca r. uh- p o j e ­

chał do Tomaszowa w sprawach oso­
bistych meiaki Szyia Gleit. rodem i 

: Poczną, zam. przy ul. 1 Maja 6. Pr*?' 
jbyły poznał tu przypadkowo l<>:rt^"'" 
Kurca- Arona Romera. Moszka Pi to* ' 
skego i k;lku jeszcze osobników- To^*" 
rzyśtwo to zainteresowało sje bliżei 
sobą Glejta i wreszcie podstępem wclfl' 

jgneli go do restauracji Abrarna ra. ' i c " 
ira przy ul. Antoniego 13, gdzje pod flar**" 
żba pobicia zażądali podpinania weks' 3 

na 50 zł. Gdy Glejt odmówi! temu i* 
daniu, oświadczając, że jest niepiśin1?'** 
ny. ieden z osobników, mianowicie ty 
ruch Kurc, rozłożył przed nim J l ) ^ 
nóż sprężynowy, wetkną? Oleinowi ^ 
ro do ręki i wodząc po blankiecie wek; 
slowym, wymusił w ten sposób pedpi' 
Gleita. 

Glejt był do tego stopnia sterorvz a " 
wany. że o przemocy tej nie złożył z a / 
meldowania polic)'- gdyż będ^c z?**' 

.czony z tomaszowianką. do k t ó r d c « | 
sto przyjeżdżał, obawiał sie zemsty l C 

strony tych osobników. Dopiero teraz-
po dopuszczeniu wymuszonego wfck*, 

i do protestu. Gleit zgłosił się do <«w; 
sarjatu policji w Opoczn'e. gdzie z ł i ) " 
odpowiednie zameldowanie. 

Śledztwo, prowadzone przez tuW 
szy komisariat, wyjaśni sprawę. 

WALKA Z GRUŹLICĄ. . 
Swego czasu donosiliśmy, że Kom''^ 

Przeciwgruźliczy wszczął energiczną 
jeję w kierunku zwalczania tej niebe** 

piecznej choroby, która szerzy się . 
sposób wprost zastraszający, szczegół1"' 
wśród rodzin robotniczych, zna jdu jąc 
się w fatalnych warunkach mieszkam0' 
wych. — 

Komitet postanowił wybudować spc' 
cjalne • letnisko w odpowiedniej na ^ 
cel okolicy Tomaszowa. 

Dlatego też zwrócono się z priibfl 
ofiaiowanie niezbędnego pod bud' ' ł " 
placu do hr. Ostrowskiego, który wyz"3 

czyi Y.\I. leren 2-morgowy i suchym ^ 
kicm sosnowym, położony w pięk** 
okolicy, nad Pilicą. 

"Pozatem Komitet za poś redn ; : t ^ ' p 

oddziału P. C. K., zwrócił się dc DfJPffl 
J\\ K. lejowej w Radomiu o podarowa"1 

1C nienadujących się do użytku \f^°\ 
nńw które po dokonaniu iconie&jjl 
przebudowy, stanowiłyby letnie do"1'' 
mieszkaniowe. 

j = Q OOOOOOO1 

D w u z e n i e c ? 
R o m a n s EEO B C I W O M I A 

= OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOPOOOOOOOOOO^ 

KtiCIlilul 
llllllllllll 

— Jesteś nikczemny!... 
— To ty jesteś... bezduszna... Rozu­

miesz tylko żądzę... Przy tobie zatra­
c a m - wolę męską... myśl... duchal... — 
Stworzona byłaś na kochanicę — nie na 
małżonkę I 

— Nikczemny! — nikczemny! — nik­
czemny! 

— Na oBga, ciszej... Ludzie usłyszą... 
— A, Lena?!... 
— Tak, pani Lena!.. Chcesz skan­

dalu?... 
— Idź precz!... 
-— Wypędzasz mnie... z mojego do­

mu! Dokąd 
każesz mi iść? •— spytał iro­

nicznie. 
— Idź... dd niej... do Leny.... Ona za 

pewnie bardziej nadaje się na małźon 
kę, ta pełna ducha! 

.— Niewątpliwie, bardziej — jest w 
istocie pełna ducha! 
*:• _ A więc idź... idź sobie do niej!. 

— Co myślisz... pójdę!... Są kobiety 
przy których mężczyzna podnosi się du­
chem — podobnie, jak przy innych— 
upada!... 

Wyszedł bez czapki... Miał zejść o 
jedno piętro... 

Po chwili fortepian rozjęczał się ja 
kąś dziką melodją... Ira zagłuszała wście 
kłość swoją burzą łez, fantazjując na 
fortepianie... - ' 

Robert wyprostował się na schodach 
z umiejętnością światowca, potrafiącego 

uśmiechać się, kiedy trapi go ból naj-
sroższy — wchodził do saloniku Leny 
Rzekł: 

— Ira coś komponuje — prosiła, abym 
nie przeszkadzał jej natchnieniu — więc 
postanowiłem spędzić parę chwil u pani. 
Czy nie przeszkadzam? 

— Ach! jest pan zawsze mile widzia­
ny... Ale — spojrzała nań przenik l iwie^ 
pan jest dziwnie blady... 

— Głowa mnie trochę boli... Ale to 
przejdzie —w rozmowie z panią... U pa­
ni jest tak zacisznie... A Ira... gra nieco 
za hałaśliwie — jak na moje nerwy... 

— Ira gra doskonale... 
— Niewątpliwie!... Ale ja się mało 

znam na muzyce... I chwilami przestaję 
ją lubić... 

— Muzykę?! 
— Tak... nawet muzykę. 
— O!... of;... 

ROZDZIAŁ LXXV. 

Spotkanie dusz. 
Małżonkowie — jak zwykle — pogo­

dzili się wkrótce. Robert zawsze jeszcze 
ulegał pokusom temperamentu i połud­
niowej krasy Iry. 

Sam należał do tego gatunku zmysło­
wych natur męskich, u których potrze­
ba, rozkoszy miłosnej występuje okreso­
wo — nie przepaliły się w nim jeszcze 
ognie krwi — gdy pr / . ec l iod7i ło znuże­

nie fizyczne i syt bywał pracy duchowej 
powracał, spragniony pieszczot, do roz­
wierającej mu chętnie ramiona małżonki. 

Dzięki ostatniej, gwałtownej scenie, 
zyskał na powadze męskiej — Ira, na­
uczona doświadczeniem, użyczyła mu sa 
madzielności i uznawała pryzmat jego 
woli w ich wzajemnym stosunku. To też 
wychodził, kiedy i dokąd chciał, nie tłu­
macząc się przed nią — nie przeszka­
dzała mu, gdy zamykał się w gabinecie, 
pisząc listy w interesie, lub pochłaniając 
z zamiłowaniem naukowe dzieła — znaj­
dował ją wieczorem korną i cichą. Zlę­
kła się, że może go stracić — i ustąpiła 
dyplomatycznie jego woli, aby go za­
chować. 

A niebawem doznayła lęku ponownie 
w serce jej wdarł się kolec zazdrości.—. 
Naraz zaczęła obawiać się przewagi 
Leny. 

Nic podobnego nie przychodziło je' 
do głowy wcześniej, gdy związała się ślu 
barai z Robertem — w jej głębokiem 
przekonaniu: z Romanem. Wszakże zdra 
dził się przed nią „tickiem" — który nie 
raz jeszcze obserwowała w pożyciu 
małżeńskiera, kiedy ogarniało go podmę 
cenie o charakterze zmysłowym; jeżeli 
powód powrotu „ticku" bywał co do mo 
mentu nieco odmienny, niż bywało to 
dawniej u Romana, to jednakże podobień 
stwo odruchu — niemożliwe przy różni­
cy dwuch indywiduów, nie związanych 
ze sobą krwią dziedziczną — było dla 
niej najrzetelniejszem świadectwem, iż 
zachodzi tu nie przypadkowość podo­
bieństwa, lecz tożsamość osoby. Zresztą 
„Robert" w pożyciu małżeńskiem, aż do 
dnia pamiętnej sceny, nie protestował 
przeciw temu imieniu. Właśnie ten fakt, 
iż nigdy nie chciał wysłuchać wiszącej 
na jej ustach opowieści o dziejach Ro­
mana — że udawał, iż go wspomnienia 
o tym „upiorze współzawodniku" nic, a 
nic nie obchodzą — dodatkowo świad 

czyi, iż nie zazdrość o przeszłość gr 8 ' 1 ! 
rolę, lecz obawa wywoływania wsp"1", 
nień, które były dlań przykre, bo wia.2 

ły się z jego skazaniem... niedolą 
gnańczą... stawiały mu żywo przed ° c ^ 
ma jego komedję — fakt dwużeóstw* ̂  
grzech wobec prawa, kościoła, Leny-
Tak sądziła Ira. 

Zwycięstwo jej nad Leną — osiąd0.1?; 
te w „Morskiem Oku", stokroć lat*1* 
niż w przeszłości — stwierdzeni £ 
strony Roberta, iż wrócił pod tern ^ 
nem imieniem właśnie do niej do W ^. 
zuchwalstwo w zaakceptowaniu 
gamji — wyraźność wyboru — wszy5 ^ 
to szeptało próżnej Irze, że właśnie ^ 
strony Leny najmniej spodziewać \ 
można niebezpieczeństwa. Uważała 
to siebie za stokroć piękniejszą od ^ . 
zynki — nie oceniała jej powabu, s ' ° ICI 
czy głosu, szlachetności rysóWt 1

 v 

duchowych — sądziła, że Lena jest ( C 

byt chłodna, aby mogła rozgrzać F V 

męskie prawdziwie i na długo; rnni e ^ 
ła, że pretendując w swoim czasie o 0 ^ 
woodnalezionego Romana opierała , 
raczej na „przywileju" na „prawie & v 

tem" niż na głębszej potrzebie ser° ^ 
nej. O ile Lena uwierzyła, że Rober ^ 
był Romanem, a tę pewność w r a » u c 2 ' 
nią dr. Radwan, podtrzymywała ^ .ji. 
nie Ira, ustaliły, dyskrecja, ostro* / 
instynkt zamozacbowawczy GroyfS^d 

i ów ktoś obcy nie mógł zastąpić i e) ?ii > 
i miotu „tęsknoty", pozbawionej k j^L^' 
' jak to określiła triumfatorka, ^^M 0' 
szy sobie, że Lena, usychająca w 
cie, „zbrzydła", nie zauważyła *Ta'oQ0'F 
jej siostra cioteczna wypiękniała P^ci' 
nie szlachetnością rysów, delika T O

O C/U' 
I cery, rozmarzeniem błękitnych ^j,r 
: spoglądających w melancholijne) . ty' 
I mie z pod jasnych włosów — 

!

pem urodziwej szkotki. % 

(Dalszy ciąg jutr^' 
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Oziś Oczyarczenie NM^ 
Jutro Błażeja 8 . M. 

Wschód słońca 7.16 
Zachód słońca 16.22 
Wschód księżyca 9.52 
Zachód księżyca 1.02 
Długość dnia 7.58 
Przybyło dnia 1.22 

Wzrost bezrobocia 
o 8 .979 o s ó b w c i ą g u t y g o d n i a . 

Według ostatnich danych państwo­
wych urzędów pośrednictwa pracy, 
'•czba bezrobotnych, zarejestrowanych 
n a . terenie całego państwa w dniu 28 ub. 
m i e s . wynosiła ogółem 264.258 osób. co 
c o w porównaniu ze stanem z ubiegłe-
*° tygodnia stanowi wzrost bezrobocia 
0 8.979 osób. 
. Uczba bezrobotnych w Warszawie 
w r a z z okręgiem) wynosiła 24-859 osób. 
^ykazując wzrost w ciągu tygodnia o 
^ 1 osób. Liczba bezrobotnych w Łodzi 
zniniejszyła się w okresie tygodniowym 
0 557 osób i w dniu 28 stycznia r. b. w y -
"osila 41.263 osób. 

Liczba bezrobotnych na śląsku wy­
b i ł a 82.086 osób, t. j . o 2.052 osób wię-
C eJ. niż w tygodniu poprzednim. 

Akcja włókniarzy. 
Kiedy o d b ę d z i e s i ę k o n f e r e n c j a 
. 0) Wczoraj, miast zwykłego zebra-

jjia delegatów fabrycznych, w zwjaz-
* u „Praca" odbyło się posiedzenie za­
j a d u z udziałem delegatów fabrycz-
^ c h . Tematem Posiedzenia było przy­
gotowanie do akcji o zawarcie umowy 
^torowej. 
, W toku dyskusji poruszono sprawę 

.lieoznaczenia terminu zwołania kon­
W E N C J I w pismach do związków prze­
mysłowych- Ta okoliczność może prze-
^ g n ą ć sprawę w nieskończoność i 
^ w o d o w a ć , zaniedbanie właściwego 
^otrientu, jakim będzie ożywienie przy 
[ozDoczęcju się sezonu wiosenno-let­
niego. 
, Wobec powyższego przyjęto u-

^wałę , aby Po tygodniu, w razie nie-
" l. rzymania do tego czasu odpowiedzi 
*!? związków przemysłowych, wysto-
f^'ać ponowne Pismo, zawieraiace 
,°kładnv termin, który wysuwają wło­
d a r z e dla porozumienia sie z prze­
w i e m . 

Nowy dyrektor Kasy 
chorych 

° b j ą ł w c z o r a j u r z ę d o w a n i e 
- W c z o r a j w centralnem biurze * łódz­
k i Kasy Chorych odbyło się uroczys-
j . Pożegnanie długoletniego dyrektora 

Chorych w Łodzi- dr. Erazma 
^ o r s k i e g o . 
d i ° r . Samborsk 1 ', jak wiadomo, odcho 
»„ n a analogiczne stanowisko do Po­
dania. 
L, Pożegnanie miało charakter niezwy 

'6 SprJ 

Nagła podwyżka ceny węgla. 
Kopalnie cofnęły hur townikom rabaty i uchwaliły zmniejszyć znacznie wydobycie. 

Chcą wywołać sztuczny głód węgla. 
Łódź zaskoczona została dziś zupei 

w'e nieoczekiwanie zwyżką ceti węgla, 
która wynosi od 2 do 4 złotych na ton-
nie- Zjawisko zupełnie nieoczekiwane-

Mrozy minęły, rtęć w termometrze 
podniosła się powyżej zera, w składach 
węgla leżą olbrzymie zapasy, a mimo 
to hurtownicy żądają podwyższonej 
ceny. 

Jak się dowiadujemy, rozkaz pod­
wyżki ceny węgla wyszedł z potężne­
go sztabu baronów węglowych w Ka­
towicach. 

Ten sztab przeprowadził z dniem 
wczorajszym dwa posunięcia- Po pier-'; 
wsze zażądał od kopalń należących do 
konwencji węglowej, żeby stanowczo 

cofnęły hurtownikom rabaty 
i suPenabaty, 

Ostre powietrze, 
mróz i wiatr 

NIE WYRZQDJQ NAWET NAJDELIKATNIEJSZEJ CERZE ŻAD­
NEJ SZKODY, JEILI SIE PIELĘGNUJE JQ STELE KREMEM 
HERBA. TEN NIELLUSZCZOCY KREM DOSKONALE PRZENI­
KA W PORY SKÓRY, TWORZĄC NIEWIDOCZNA WARSTWĘ 
OCHRONNA. NOSKÓREK TWARZY I RQK SIEJE SIĘ PRZY-
TEM ELASTYCZNY > ODPORNY NO SZKODLIWE DZIAŁA-
NIO OTMOSFERYCZNE DO NABYCIA iut OD 90 QROSIV. 

K R E M 

HERB 

Rabaty te wynosiły około 5 p r o c . a v-
niektórych wypadkach dochodziły na. 
wet do 20 procent-
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Przeciw obniżce komornego 
protestują gwałtownie właściciele 

nieruchomości. 
(i) Akcja o redukcję komornego pod 

jęta przez związki lokatorskie, która 
urealniła się narazie we wniosku posel­
skim, złożonym na plenarnem posiedze­
niu sejmu, wywołała wśród właścicieli 
nieruchomości w Łodzi poważne zanie­
pokojenia i pobudziła ich do wszczęcia 
energicznej kontrakcji. 

w dniu wcozrajszym odbyło się po­
siedzenie zarządu związku właścicieli 
nieruchomości, na którem wysunięto sze 
reg* argumentów, przemawiających prze­
ciw obniżeniu komornego. 

Motywy, jakiemi kierują się właset-' 
ciele nieruchomości, są w tym wypadku 
powszechnie znane. Obniżenie komor­
nego, aczkolwiek spowodowałoby rów­
nocześnie obniżenie ciężarów podatko­
wych, odbiłoby się w wysoce ujemny 
sposób na dochodach właścicieli domów. 

I dlatego powzięto szereg rezolucjii któ­
re mają być wręczone przez specjalną 
delegację prezydjum sejmu. 

Właściciele nieruchomości dowo­
dzą, iż komorne obliczane na p o d ­
stawie przedwojennego ( j eden r u b e l 
i— zł. 2,66) jest w rzeczywistości o 
50 procent niższe od przedwojennego. 
Przedewszystkiem dlatego, że r u b e l 
przedwojenny, według kursu dolara po­
winien t y ć obliczany po przeszło 4 zło­
te, ą . , p i e pp 2,66 a następnie w a r u n k i 

(życio-we > zmieniły s i g w f D o r ó w n a n i u z 
pbtefesem ^r^edwofenriym w y b i t n i e na n i e 
korzyść. 

Właściciele nieruchomości postano-
nowili pod żadnym pozorem nie dopuś­
c ić do redukcji. Niezależnie od prezyd­
ium sejmu, interweniować b ę d ą o n i u 
czynników rządowych. 

kazowi konwencji i w rezultacie coi-
njęcje rabatów pokryte będzie z kie­
szeni najszerszych wars tw ludności — 
nabywców węgla. 

Jednocześnie konwenda uchwaliła 
na m- luty 

ograniczenie wydobycia węgla. 

Normalnie w lutym wydobywano oko­
ło mjljona tonn węgla, obecnie konwe.i 
cja kazała wyprodukować nieomal po­
łowę, bo 600 tysięcy tonn węgla, <\ 
nadto poleciła zamknąć kilka kopalń. 

To zarządzenie konwencji ma nu 
celu jakoby niepowiększenie zapasów, 
a w rzeczywistości zmierza do wytw»>-
rzenja na rynku 

sztucznego głodu węgla, 
głodu, któryby pozwolił na podwyżkę 
cen. vs$ińmi .ohibiw 

Konwencja nie Hczy sic z tętn, że o-
granic-zenit wydobycia wętjla prawje 
do Potowy pozbawi pracy liczne rze­
sze górników. 

Zarówno skasowaniem rabatów. ja:c 
i ograniczeniem wydobycia węgla 
powinny stanowczo zająć się władze 

serdeczny. 
Dtjj'!!1 e n ' e m Pracowników żegnał ustę-
v y d v t° d y r * Samborskiego kierownik 
v «ch f i n a n s o w e K ° ' P- Andrzej Picr-

^ a t i f t * n ' u wczorajszym objął urzędo-
D ? e nowy dyrektor Kasy Chorych. 

1 J a n Dworski. 
W a ? ; . ^wors ld pełnił dotychczas obo-
UKp *) dyrektora okręgowego urzędu 

p i e c z e ń we L\yowie. 
^rzn z v v i a z k u z objęciem urzędowania 
fVch n ° W e £ ° dyrektora Kasy Cho-
b', P- Dworskiego, przybył do Łodzi 
Komi sa r z i dyrektor Kasy. Eugeniusz 
b a ń s k i , (an). 

OFIARY. 
BRJCJJ* Grodzki Komitet do Spraw Bezro-

\l Bezimiennie — 1 zł. 
••<śu.- Zamiast podarunku dla ojca w dniu 
&v!n u a 0 i c a " ofiarują Sala, Rachel i 

' m c . na Cwłlich — 2 zł. 
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P. ławniku, gdzie jest komisja rzeczoznawców? 

Nie pozwolimy utopić te] sprawy. 
Chcemy wiedzieć? czy obraz, zakupiony przez p. Smolika 

dla muzeum miejskiego—Jest pędzla Wierusza-Kowalskiego. 
Domagamy się Jasne] i konkretnej odpowiedzi 

(s) Istnieją sprawy, które w chwili 
wydobycia ich na światło dzienne, wy­
wołują wiele hałasu, ale po pewnym 
czasie, gdy opinja publiczna, zaabsorbo­
wana nowem' wydarzeniami, których 

życie nie skąpi, zapomina o nich 
umierają nagle i bezszumnie. I w ten 
sposób zacierają się ślady największych 
niekiedy nadużyć, skandal' i krzywd, 
które tylko dlatego n'e mogą doczekać 
s'ę całkowitego wyświetlenia że spraw 
cy, podczas trwania największej wrza­
wy, przykucnęli cicho na boku, n'e od­
zywają s'ę wogóle lub też- dla odwró­
cenia uwagi, zapowiadają wyjaśnienie, 
a w gruncie rzeczy czekają tylko chwi­
li, aż nowe zdarzenie przesłoni i zatu­
szuje ich niefortunny krok. 

Klasyczny przykład — sprawa obra-
zu a raczę) falsyfikatu ś. p. A. Wieru-
sza-Kowalsktego. zakupi°nego przez 
ławnika Smolika do muzeum miejskie­
go. Ody pojawiły się zarzuty, p- ław­
nik Smolik, który mógł i powinien był 
na nie odpowiedzieć w sposób jasnv i 
nie budzący wątpliwości, zaczął od te­
go . że zelżył i odsądził od czci i hono­
ru tych, którzy te zarzuty postawili. 

Ale sprawa zbyt żywo wszystkich 
obchodziła, by mogła szybko pójść w 
niepamięć i by mogły kogoś przekonać 
anatemy p. ławnika- rzucane na . gło­

wy znawców sztuki. Wypłynęła więc 
w formie interpelacji zgłoszonej przez 
radnych na plenanieiii posiedzeniu ra­
dy miejskiej. Tam ławnik Smolik mu­
siał już odpowiedzieć rzeczowo. P. ław 
nik Smolik z trybuny radzieckiej zapo­
wiedział przeto, że sprawa zostanie za­
łatwiona jaknajrychlej, ponieważ za­
prosi on specjalną komisje rzeczoznaw­
ców- składającą się z ludz', godnych 
zaufania < ta komisja stwierdzi, czy 
obraz przez niego zakupiony jest falsy­
fikatem czy autentykiem. 
••• Czekano więc na powołanie tej ko­
misji rzeczoznawców. Czekano długo. 
Mijały tygodnie, a komisja nie zbierała 
się z tej prostej przyczyny, że jej P. 
ławnik Smolik I I 'C zapraszał-

A tymczasem zarzuty zostały po­
nowione. Zgłosił się pewien handlarz 
obrazów, który stwierdził- przez kogo 
falsyfikat był robiony i gdzie był opra 
wiony. Wymienił nazwiska zarówno 
malarza jak i handlarza oraz adresy. 
Zabrał wreszcie głos wybitny znawca 
sztuk', mieszkający na terenie Łodzi, 
który określił go po dokładnem jego 
zbadaniu, jako ordynarny bohomaz. 

Ławnik Smolik wogóle s'e nie odzy­
wał i komis]' w dalszym ciągu nie zwo­
ływał. Przed kilkunastu dnlam 1 odbyto 
się posiedzenie budżetowe magistratu-

na którem ławnik Smolik wystąpił z 
prośbą o zatwierdzenie dokonanego 
przez s'ę przekroczenia sum, przezna­
czonych na zakup obrazów do miejskie­
go muzeum. O tern. że złożył oficjalne 
oświadczenie na posiedzeniu rady miej­
skiej i zapowiedział powołanie komisji, 
n'e wspomniał ani słowem. 

Czy liczył na to, że ta sprawa pój­
dzie w zapomnienie? Nie chcemy po­
sądzać o to p. ławnika. Ale jakże bar­
dzo często spotyka się społeczników, 
którzy swój fałszywy krok czy błąd 
tuszują tylko w ten sposób, że czeka­
ją aż wrzawa ucichnie I o wszystk>em 
się zapomni. 

Myśmy jednak o sprawie tej nie 
zapomnieli. Będziemy w dalszym ciągu 
domagał* się wyświetlenia, czy w mu­
zeum miejskiem w<si autentyk czy fal­
syfikat Wierusza Kowalskiego. Nie cho­
dzi bowiem tylko o ten jeden obraz- ale 
o to, czy wolno polegać na jednym tyl­
ko człowieku i na jego nieomylności. 
gi'y w grę wchodzą fundin/c. stano­
wiące własność publiczna. 

Społeczeństwo łódzkie ma prawo 
dowiedzieć się- kto się pomylU: czy p. 
ławnik Smolik czy wszyscy cl ludzie. 

I którzy podnosili zarzuty. Komisja rzeczo 
znawców powinna być zaproszona • to 
jaknajrychlej. 
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TEATR 
MUZYKA / I T U K A V 

TEATR MIEJSM. 
Dziś w czwartek o godz. 4-ej po poł., w pią­

tek wiecz. oraa w sobotę o godz. 4-ej po poł. 
usilnie powtórzenia rewelacji S Tretjakowa — 
..Krzyczcie Chiny'' po cenach znacznie zniżo­
nych. 

Dziś w czwartek wieczorem wyborna kome­
dia Vicki Baum „Plac paryski 13". 

Barwny przekrój współczesności, k.-.pitalna 
komedja Vantol'a „Pani nie chce mieć dzicer", 
dana będzie w sobotę wiecz. 

BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM. 
Po wielkich mrozach, które uwięziły naszych I 

milusińskich w domach, Teatr Miejski występuje 1 

znów w niedzielę o godz. 12-ej w południe z uro­
czą baijką dla dzieci „Za siedmioma górami". — 
Tance, śpiewy, czarodziejskie efekty i różne a-
trakcje 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w czwartek o g. 5 popoł. po rac ostatni 

• icywesoly „Medor", Ceny zniżone. 
W czwartek, piątek i w sobotę wiecz. bawić 

będzie publiczność w dalszym ciągu a/trakcyjna 
komedja Coward'a „Sprawy poufne". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 298. 

Dziś w czwartek, dam 2 bm o godz. 4-15 po 
południu i 8.15 wiecz. powtórzenie arcykomicz-
ncj operetki p. t. „Zaręczyny z przeszkodami" 

Ceny od 30 gr. do zł. 1.50. 

M a l l o f f u m ó w i K ó d i 
Wczora j minęły trzy lata od chwili uruchomienia 
radiostacj i łódzkie j . ~~ Program c iekawych audycyj 

r ad jowych n a m. luty. 
najbiedniejszym oraz wygłoszony w 
związku z „Tygodniem przeciwgruźl]-
czym" cykl odczytów — będziemy 

, mieli obraz całokształtu dorywczych 
233,8 m, — znacznie wcześniej. Były 1 audycyj lokalnych, 
to jednak tylko próby i badania apara- j Nieomal od początku istnienia W>z-

Wczoraj minęły trzy lata od chwili 
uruchomienia radiostacji łódzkie'- Nie­
oficjalnie roglośnia łódzka Polskieeo 
Radja rozpoczęła swą pracę na fali 

audycia. która do dziś dnia c i o s z y ^ 
popularnością radiosłuchaczy, sn 
certy życzeń z pyt gramofonowy 0 1 ) ' 
zainicjowane Przez P- Henryka Tokar­
czyka, a od blisko roku p r o w a d z o n e j 
dużem powodzeniem Przez rc'"eren*» 

lania apara- Nieomal od początku istnień a rur- ; - ™ . . , o d k i j r e u . fle-
tury j zasięgu. Oficjalna zatem datą u g ł o ś n i Łódź Posiadała swoie ^ i ^ a ^ | n g S 
ruchomienia R o z g ł o ś * lest 1 luty 1930 audycje: Łódzką ^ " f t f f l g ^ ^ Ł « nadawane do późnej 
roku. koncert zyczen z płyt gramoionowj u i . 

Chociaż zasięg Pierwszei prawie Ogromne i serdeczne zainteresowanie 

TEATR „SCALA" 
GOŚCINNE WYSTĘPY D-ra PAWŁA BARA. 

TOWA. 
Dziś wieczorem „Dawid Golder" grany bę 

dzie po raz 14-ty. Początek przedstawienia o go­
dzinie 9-ej yiecz. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś w czwartek dwa przedstawienia o godz 

4.15 i 8.15 wiecz., ciesząca się niebywsłem powo 
dzeniem pełna hu.noru operetka w 3 aktach R. 
Sloltza „Pcppina". Główną rolę w tej operetce 
kreuje znana artystka Liii Melodystówna 

Biloty do nabycia w Biurze Podróży „Orbis'' 
(Piotrkowska 65, tel. 101-01) oratz w kasie teatru 
od godz. 11—2 i od 4 do 10 wiecz. 

dwukjlowatowej stacji nie przekraczał 
40 km., Jednak odrazu zaznaczył sie w 
miejscowem społeczeństwie silny pęd 
do radja. W ślad za tem poczęła wzra­
stać w szybkiem tempie, na iakie tylko 
Łódź stać, liczba abonentów, która w 
czerwcu tego roku sięga 24 tysięcy. 
Takjm rekordem chyba Żadne miasto 
poszczycić się nje może-

Jak dotąd Łódź była stacją przekaź­
nikową j programy jej składały się z 
transmisyj innych rozgłośni radiona-
dawczych. Niezupełnie iednak. gdyż 
radiostacja łódzka od dwuch zgórą lat 
nadaie niektóre swoje własne audycje. 
Wymienić tu należy kilka bardzo uda­
nych transmisyj uroczystości lokal­
nych, jak naprzykład uroczystość od­
słonięcia pomnika Kościuszki, bardzo 
pomysłowa i trudna do przeprowadze­
nia transmisja radjo-rajdu motooyklów. 
Szereg audycyj przedpremjerowych 
nadawanych przez zespół ar tys tów te 

,~t.: cororr nifS7urv1rli atru mieiskiego oraz szereg niezwykle Jkj t 0 sposób dzięki inicjatywie r o j » f P 

się radiem szerokich sfer społeczeń­
stwa łódzkiego wyraziło się między 
innemi w korespondencji, iaka napły­
wała do rozgłośni ze strony radiosłu­
chaczy. Była to najlepsza okazia do 
bezpośredniego nawiązania kontakt" 
rozgłośni z radiosłuchaczami i kontakt 
ten, w niezwykle serdeczny sposób na­
wiązał popularny felietonista, red. .Jan 
Piotrowski, wypłaszając pierwszą łódz 
ką „Skrzynko pocztową" Polskiego, Ra­
dia. 

Nawiązanie tych ścisłych węzłów 
przyjaźni umożliwiło rzucenie wezwa­
nia do składania ofiar na rzecz bied­
nych dzieci ociemniałych wojewódz­
twa łódzkiego. Skutki nie dały długo 
na siebie czekać. Niebawem liczba ofiar 
doszła do takich rozmiarów, że z a s z h 
potrzeba zorganizowania radiosłucha­
czy ofiarodawców i założenia stówa 
rzyszenia które zajęłoby się specjał 
nie sprawą dzieci ociemniałych. W ta 

' » • - • - — „v„ 

CZWARTEK, 2 lutego 1933 r. 
10.00—11.45; Transmisja Nabożeństwa i Kra­

kowa. 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10; Odczytanie progr. na dzień bieżący. 
12.10—12.15: Komunikat meteorologiczny. 
12 15-—14.00; Poranek- symfoniczny--z* Filharmonii 

Warszawskiej. Wykonawcy! Orkiestra fil 
harmoniczna pod dyr. Bron. Wołfs-taJa t Ma 
rja Dońska (fort.). 

s>l W-tprierwle: ;Aycte we "wszechświecie' 
— wygł. dr Jan Gadomski. 

14.00—16.00: Audycja ze studja łódzkiego — 
Akademja w 3-cią rocznicę uruchomienia 
Rozgłośni Łódzkiej P. R. 
14.00—14.15: Przemówienia: p. Wojewody 

Jaszczolta, p. Prezydenta Ziemięckiego, 
p. prof. H Mościckiego. 

14 15—14.45: Koncert orkiestry Filharmonii 
Łódzkiej, 

14.-15-—14.55: Przemówienia p. Prezesa Ro­
berta Geyera, p. Prezesa Izby Rzemieśl­
niczej. 

14.55—15.40: Koncert orkiestry Filharmonii 
Łódzkiej i Chóru 

15.40—15.45: Przemówienie red. J Piotrow­
skiego. 

15-45—16.00: Feljeton red. Cz. Gumkowskic-
go p. t.: „Hailo, tu mówi Łódź!1' 

16.00—16.25; Program dla młodzieży: 
a) Pogadanka prof. St Sumińskiego na te­

mat „Co się teraz dzieje nad morzem"; 
b) Opowiadanie Wandy Woytowicz-Grabiń­

skiej p t. „Pawełek i dzwonki''. 
l(i.25—-16.45: Płyty gramofonowe. 
16.45—17.00: „Nerwy a kryzys gospodarczy" — 

wygł, dr. Gustaw Bychowski. 
17,00—17.55; Koncert solistów. Wykonawcy: 

Anita Romanowska -Radzka (akrz), Józef 
Junolli-Trembicki (bas) i Ludwik Ursteta 
(akomp.). 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 

ks.25—18.5(i: Skrzynka pocztowa łódzka. 
1900—19.35: Rozmaitości łódzkie w wykonaniu 

Winawera i Skrzydłowsklej. 
19,35—19.45: Wiadomości sportowe z Łodzi 
19.45—19.55; Komunikaty łódzkie. 
19.55—20.05: Omówienie koncertu europejskiego. 
20.10—22.15: Koncert europejski duński. (Trans­

misja z Kopenhagi) Wykonawcy! Symfonie* 
na orkiestra radfowa, George Hoeberg (dy-

udanych transmisyj z Filharmonii łódz 
kiei i z Helenowa Przekazywanych 
przez Łódź wszystkim rozgłośniom 
polskim- Jeżeli do powyższego doda­
my kilkanaście audycyj o charakterze 
społecznym } chary ta tywnym, iak na­
przykład audycie miejscowego woje­
wódzkiego komitetu niesienia pomocy 

śni powstała Łódzka Rodzina Radio 
wa, licząca dzisiaj kilka tysięcy człon 
k ó w . . . . . 

Druga stałą, jak inż w s p o m n i e l i b y . 

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez kil­
aka dni z rzędu szklanko naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-.lózcta. Zalecana przez lekarzy. 

liillllllllllllt 

pod znakiem niesienia pomocy 
najbiedniejszym 

ki temu. że sa nadawane do późnej n>> 
cy„ wtedy, gdy milkną inne stacje i ^v 

eterze panuic cisza, słuchane są nietyl-
ko w Łodzi, ale w całym niemal kraju 

zagranicą. Dowodem tego jest liczn 3 

orespondencia. Jaką otrzymuje sP« a ' 
ker tych koncertów, nosząca sternpijj 
pocztowe wszystkich miast Polski i ' i c * 
nych miejscowości zagranicznych- Nie­
dawno wprowadzono dodatkowe kon; 
certy życzeń w porze obiadowej w nie­
dzielę, przyczem pierwsza część P 0 ' 
święcona icst małym przyjaciołom r n ' 
djostacii łódzkiej — radjosłuchacząt-
kom. 

Poza tem. z uwagi na spccialn3-
strukturę gospodarcza naszego mias ' 3 , 

rozgłośnia łódzka nadaje codziennie ko* 
inunikaty gospodarcze doskonale opr 3 ' 
cowane Przez Izbę Przemysfowo-H 3 1 1 ' 
dlową w Łodzi. Wprowadzono r ó v V ' 
nież do łódzkich programów njedz'e ' I i e 

i świąteczne komunikaty sporto*' e 

wygłaszane przez por. Pawła Wosko' 
wicza. 

Taki iest mniej więcej dorobek roZ' 
głośni łódzkiej Polskiego Radia za c ' 
kres trzech lat. 

prugi rozdział historyczny nasz cj 
radjr.stacii będzie nieco inny. lak W 
bowiem powszechnie wjadomo, dz>ek 
niezwykle serdecznemu stanowisku dJJ 
rekcji naczelnej Polskiego Radja. Ł(W' 
jakgdyby w prezencie jubileuszowy 1 5 1 

otrzymała swoje własne odczyty re? , (?' 
nalne- których iiiaueuracja zbiegła s '* 
właśnie dzisiaj z obchodem trzcchlę.',' 
niej rocznicy. 

» Według ustalonego iuź progratfjj 
rozgłośnia łódzka, poza jstnieiącemi >u 

audycjami, urządzać będz'e 6 odc z ^ ' 
tów miesięcznie, czyli 72 odczyty ROT'1' 

nie- W tem nadawane będa dwa W' 
M W dniu wczorajszym Łódź obcho | zebrali pośród siebie sami w o j s k o w i , z"';jetniiy i cztery odczyty na tematy W 

p*aż i uposażeń- kip: cosnodarczv. historyczny. s p o « e c ' i'> » —— , 
dziła imieniny Prezydenta Rzeczypospc 
litej prof. dr. Ignacego Mościckiego. 
Obchód ten był najpięknie.szą uroczy 
stością, jaką dotychczas organizowano w 
naszem mieście. Nie ogranrzono się bo 
wiem tylko do udekorowana 'łomów 
flagami i defilady oddziałów wojsko 
wych. 

Zdobyto adresy najbiedn ejazych mie 
szkańców Łodzi i zaproszono icń wczo 
raj do koszar wojskowych. W godzinach 
popołudniowych rozpoczęło się rozdaw 
nictwo artykułów pierwsi"; potrzeby 
Przedewszystkiem wydano J00 l*'zplaf 
nych, ciepłych obiadów. Wstępnie po 
dzielono pomiędzy przybyłymi 6000 kilo 
gramów węgla oraz po kilkaset Kilogra 
mów ziemniaków, chleba, smalcu, iaso!': 
i t. d. 

Rozdawnictwo żywności odbywał•» 
się na dziedzińcach we wszystkich ko 
szarach łódzkich. Dar wojska dla naj­
biedniejszych. Tembardziej godny uwag-
iż pieniądze na zakup tych produktów 

— — ~ r 

swych skromnych gaż i uposażeń. 
Najbiedniejsi naszego miasta zacho­

wają we wdzięcznej pamięci ten akt po 
mocy w dniu obchodu imienin Prczyden 
ta Rzeczypospolitej. 

Jak zwykle, wszystkie domy przy­
strojono flagami o barwach narodowych. 
Zafurkotały też chorągiewki na wozach 
tramwajowych. 

O godziniej 10-ej rano w katedrze od 
było się nabożeństwo okolicznościowe, 
na które przybyli przedstawiciele władz 
cywilnych, wojskowych, komunalnych, 
liczne delegacje. 

Po nabożeństwie odbyła się rewja 
wojsk garnizonu łódzkiego, w , czasie 
której szczególny aplauz licznie zgro­
madzonych na ulicy widzów wywołała 
kompanja szkolna podchorążych rezer-

, wy oraz podoficerskie szkoły pułkowe, 
' które zwracały na siebie uwagę swym 
dziarskim wyglądem i świetnem przesz-

I koleniem. 
Illllllllllllliill|||||| 

misja z Kopenhagi) Wykonawcy! Symfonicz 
tra radiowa, George " 

rekcja) i Niels Honsen (śpiew). 
22.15—22.25: Wiadomości sport z całego kraju. 
22.25—22.55' Muzyka tameczna z płyt gramofo­

nowych. 
22 55—23.00: Urzęd. Komunikat Państw. Inat, 

Meteor, i komun, polic. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z kawiarni „Ga­

stronomia" orkiestra Wiesław Wilkosza. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. BUKARESZT. Tr. z Opery Ru­

muńskiej. 
20.15. KOPENHAGA. Koncert europejski. 
21.00. PARYŻ. „La cruche" — słuchów. 

Courtel I nejL 
BAL MASKOWY „PICADILLY". 

W sobotę, dnia 4-go lutego r. b. odbędzie 
się w sali Filharmonii tradycyjny bal maskowy 
„P.cadUly" na rzecz łódzkiego chrześcijańskiego 
lowarzystwa dobroczynności i pokrewnych insty-
lucyj. — Dwie orkiestry. Dużo niespodzianek 
Bufet pierwszorzędny po b. przystępnych cenach. 
Wejście 5 złotych. 

kie: gospodarczy, historyczny, spotec' 
nv i kulturalny- Odczyty, które njO. 
głyby zainteresować, będą transrm^' 
wane na wszystkie rozgłośnio polsk"'' 

Niezależnie od tego na całą .Pols w 

Projektowany jest szereg transmisy) 
reportaży, które odzwierciedla źy c ' 
kulturalne, gospodarcze i społeczne , ,, 
dzi. P ie rwszy felieton inauguracyJ'1 
w dniu dzisiejszym p. t. „Hallo* tu 
wj Łódź" wygłosi Prezes Syndyk* • 
Dziennikarzy Łódzkich, red. C z e 5 , a 

Oumkowski. , 
Poza tem w miesiącu lutym P r . z

f ! , 
mikrofonem rozgłośni łódzkiej zabi\°\^ 
efos następujący prelegenci: staros* 
Aleksy Rżewskj (Łódź w czasie ^ v 

o niepodległość — 5. II), p. Mieczys' 3 ^ 
Herz (sprawy gospodarcze — d- t2- r 

naczelnik Kazimierz Jagiełło ( ° ° c %' 
p. t- „Opieka nad matką i dziecko"!,.,. 
Łodzi", dn. 19. II). red. Władysław 1 $ 
lak (odczyt p. t. „Teatr społeczny 
Łodzi. dn. 22- II). ^ 

W związku z uroczystością 
Rozgłośnia łódzka Polskiego Radja. ) na 
da dziś od godz. 14.00—16.00 speC>3"|: 
audycję. W audycii tei wezmą u d ^ ' | i , 
przedstawiciele władz państwowy^, 
komunalnych i gospodarczych w w | 
bach pp. Władys ława Jaszczołta ^ 
jewody łódzkiego, inż. Bronisława 
mięckiego — prezydenta miasta. ^S' 
berta Geyera — Prezesa Izby P . r Z

 n '/ 
słowo - Handlowpi J. Z a r z y c k i e ^ t r 
prezesa Izby Rzemieślniczej. P°Z\ET° 

.la dyrekcji naczelnej P°. , s ,Ad?' 
Radia j kierownictwa Rozgłośnj '^„iJ 

W r o k u 1 9 3 3 B a n d a W e s o ł k ó w 
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wygłoszą", krótkie p;zemó^j.,3NV 
dyr- Stefan Mędrzecki i inż. ^ " \ 7 C 
Gawroński. W przerwach między P1* 1 
mówieniami t ransmitowany bedz , e „1 
Filharmonii łódzkie! specjalnie V 
celu zorp-anizowanv koncert w 
naniu łódzkiej orkiestry s y m f o m " ^ 
pod dyr. Seweryna Pietruszki g 
chóru Stowarzyszenia im. Monius** 



* 3 3 — 

Jutro, w piątek, 3-go bm., jako w pierw-
**1 boilc&ną rocznicę śmierci członka na-
***go Towarzystwa 

Ł 0. Jakóba Fajf łowicza 
odbecW się o godz. 10.30 ramo w synago-
j*e Dooniu Starców fund. małi Komszla-

ul, Pomorska 54, nabożeństwo żalob-
"*i na które zaiprasza krewnych i prsyja-
c'6ł zmarłego 

Zarząd Łódzkiego Żydowskiego T-wb 
Opieki nad Starcami. 

BAL OFICERÓW REZERWY. 
^«*ecze tylko dwa dni dzielą nas od 

:2.n 1 9 3 3 ™ Str . 7 

M M . , — «. 7 LIWU U VV A U U 1 

dX,c.yWego balu oficerów 
O W w dniu 4 lutego rb 
U orskiego, przy ul. Jerze] 
. Utai,,.,... \VJ • 

erzego 2, 

pre-
„dbę-

w saJonach Ogniska 
rezerwy, który 

'omach 0 
pod protektora 

tar i\ TP11? p. Wojewody Jaszczolta, Do-
K. IV. p. Generała brygady Małachow-

•kt Woro 
"•ifcfo ?'r£'

 ł v

- P- generała orygady . 
£

r e z e

* a Zarządu Głównego Związku 
- , mmwwa uuiąuu ULVTVLIEGO £WiąZKU 

<%>l w Rezerwy p. Generała brygady D-ra Gó-
*leis

 m'̂ et 0*ćan'Izacylinv
 Wt i , czyni jafcnajusil-

'tarania, aby bal ten wypadł jaknajoka-

oka 
i. 

^ * o b e c wyczerpania irozby zaproszeń, Komi-
^ P°«tanowit przystąpić do wysłania dodatko-
1 UV^W c' 6 c r ' ' zaproszeń dla tych osób, które 

""chkolwiek powodów dotychczas ich nie 
łamały. 

^"'ormacyj co do balu udziela Sekretariat 
j 0 J**ui czynny w dniu dzisiejszym, bez wzglę-

S w 'Qlo . w godzinach od 19 do 21, telefon 

k t>k? ą t e - k b a . ' u . ° 8 ° d z 22- Wstęp wyłącznie 
1^ azaniem imiennego zaproszenia przy wej-

WSTRZYMANIE KOMUNIKACJI AUT0BUS01EJ 
Nikt z właścicieli wozów nie wykupił dotychczas polisy ubezpieczeniowej. — 

Koszty ubezpieczenia są horendalnie wysokie. 

£ód% będzie odtięta od miast okolU%umh. 
fil T O L R - J _ : < 1 . . . . . . . . . (i) J ak wiadomo, z dniem 1 lutego we 

szła w życie nowa ustawa autobusowa, 
która wprowadziła między innemi obo­
wiązek ubezpieczania przez właścicieli 
autobusów pasażerów i ich mienia. Za­
rządzenie zupełnie słuszne i podyktowa­
ne troską e zdrowie i życie publiczności, 
korzystającej z komunikacji autobuso­

wej, dla właścicieli przedsiębiorstw sta 
ło się jednak katastrofalne, ze względu 
na zawrotną sumę ubezpieczenia. 

W ciągu jednego tygodnia właścicie­
le autobusów musieli wykupić polisy 
ubezpieczeniowe, płacąc za nie 

po 1112 złotych. 
Oczywista, w obecnej sytuacji było to 

SlllIUlllll 

Bezrobocie 

Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy tajk licznie zebrani od-daili ostatnią posługę naszemu synowi i * 

bratu ś. p. Wiesławowi Kozaneckemu, a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu 
w osobach ks. prcf. Władysława Mroza za serdeczne słowa współczucia i pociechy, ks, 
dr. S- Siwarzycha, ks. pr. M. Kubackiego, krewnym, znajomym, kolegom i przyjaciołom 
ślemy z głębi zbolałego serca 6crdecznc „Bóg zapłać" 

Rodzice i rodzeństwo. 

I . nędza wśród lekarzy. 
ledwie, drobna część lekarzy utrzymuje się z praktyki prywatnej . — Najniższe 

stawki i najgorsze warunki pracy w łódzkiej kasie chorych. 

arze przeciw dr. M a c z e w s k i e m u . 
^J') Onegdaj wieczorem odbyło się 

zebranie związku lekarzy w Ło-

Lek; 
ajaktual-
się przed 

,j -*i ia światem lekarskim. Na pierw-
planie figurowała 

0* r a wa bezrobocia wśród lekarzy, 
k p a t y i sprawozdania w tej sprawie 

^ zatrważające, 
^stwierdzono, i i sytuaqa lekarzy w 

J.P°fiarsza się z każdym dniem. 
L°S ó 'ną liczbę 500 lekarzy, miesska-

na terenie Łodzi, tylko 13 proc. 
V m u ) e S1% z prywiitne] praktyki. Na-
v,,*8t około 40 procent ogólnej liczby 'o 
^bezrobotni i zupełnie bezrobotni. 

vj| ^'bezrobotni, jeśli można zastoso-
Ify tu takie miano, są to ci lekarze, 
j{| *y prywatne] praktyki nie mają wo-
"tL" Zajmują oni skromne stanowiska w 

^borych, pracując godzinę — dwie 
N - > j j n ' e i zarabiając mniej, aniżeliby to 
W,'0 W y s t a r c z y ć n a n a j p r y m i t y 
^ia . a n i c - S ^ 1 t a c Y . k t ó r z y n 

wniejsze 
nie zara­

żano przytem, iż łódzka kasa 
rala 
W łódzkiej kasie bo-

., i 

*»ze stawki plac i najgorsze warun 

vileSólnie p rzyczynia się do tak opłaka 
C G r u n t ó w . 

ki" pracy. 
Wy a r 2 e przypuszczali w swoim czasie, 
'pL^ządzeniem ówczesnego ministra 
'Jst̂ 1 społecznej, premjera Prystora, 
ty j ^ i o n o , iż kasą rządzą nie urzędnł-
H i c t C f I k a r z e , iż sytuacja zmieni się 
\%\ korzyść. Zarządzenie to jednak zu 
\ 2 ostało przekreślone przez ł ó d z -

°borych, gdzie lekarze trakto-
vjH gorzej, niż dawniej. 
J k o n k l u . 

l * r y e c , ? ^ u y iundusz zapomogowy. 
\ j j | | ó głby przyjść z pomocą bezrobot 

ku. I podczas tego nastąpił bardzo inte­
resujący incydent, dokładnie obrazujący 
stosunki panujące w łódzkiej kasie. Mia­
nowicie, podczas zgłaszania kandydatur, 
padło również nazwisko zastępcy na­
czelnego lekarza kasy dr. Maczewskie-

go. Wywołało to burzę protestów ze 
strony lekarzy kasowych. Ponieważ dr. 
Maczewski był obecny na zebraniu, za­
żądano tajnego głosowania i w wyniku 
tego głosowania kandydatura dr. Ma-
czewskiego upadła. 

Il!'n' ! 

Jeszcze jeden powód więcej 
Współczesne I wszechstronnie obmyślone urządzenie 
techniczne do wytwarzania Asplrlny aa)c rękojmię stale 
jednakowo dobrego wykonania. Prócz tego pobierane 
sa. z fabryki próby, które poddaje się badaniu co do 
trwałości, wagl,skulecznoScI I dobrej tolerancji preparatu. 
Aspirlna Istnieje lylko Jednał D o nabycia w aptekach. 

Kupiec zastrzelił oficera. 
Niesamowity dramat w w a g o n i e kolejowym 

konkluzji postanowiono stworzyć 

^ r ń ! ° r t c u z e b r a n i a przystąpiono do 
r uzupełniających władz związ-

^ C ? * w « , W o p i e k 
^vJ aitf{!,,V s i e.'M ei dyżurują następujące apteki: 
S w7 l W t c i a (Stary Rynek 9), 1 . Steckla 

99 6), ś° g 0 u?7) , B. Głuchowskiego (Naruto 6 ) W & k i 

«7h°Wki^1, Hamburga i Ś-ki (Główna"SO^L 
(P°moiff?° (Piotrkowska 307), A. Piotrowskie^ 

& r s 6 a °1). fan) 

OSOBISTE. 
V ilWlołVCŁur;ł.'*z^nl tnmX ' ceniony w ale-
' i ^on-, i towarzyskich naszego miasta 

Yht n m " P « y Widzewskiej Manufakturze 
S^^Utou.- r o b c n ^ * l f orebrne gody, a tow ""cnoazw sreDrne goay. 

v'ieu"'„°Laz,i^e^0. dostojnej matżoncc ży-Pomyślności 

Ze Lwowa donoszą. 
Wczoraj w nocy w przedziale II kla­

sy między Lwowem a Z'mną Wodą ro­
zegrała się ponura tragedja, zakończona 
śmiercią porucznika 6 p- lotniczego ze 
Lwowa Kazimierza Smolińskiego. 

Por- Smoliński spędził wieczór w to­
warzystwie swego przyjaciela, kupca 
Włodzimierza Tadeusza Jednoroga. Pod­
czas uczty 

obaj postanowili pozbawić się życia 
gdzieś za miastem. 

Napisali obaj listy pożegnalne do przy­
jaciół i władz, w których zawiadamiają, 
iż popełniają samobójstwo z powodu 
zniechęcenia do życia 1 proszą, aby nie 
prowadzono dochodzenia i nie robiono 
żadnych trudności nikomu z ich przyja­
ciół. 

O godz. 12-ej przyszli na dworzec-
wykupili bilety i wsiedli do pociągu, od­
jeżdżającego o północy w stronę Prze­
myśla. Przed Zimną Wodą Jednoróg 
strzelił do por. Smolińskiego, kładąc go 

trupem na miejscu. 
następnie skierował rewolwer do swej 
skroń', broń jednak zacięła się. Podzia­
łało to otrzeźwiająco na kupca, zamro 
czonego alkoholem- Pociągnął za hamu. 
lec bezpieczeństwa i 

począł wzywać pomocy. 
Pociąg zatrzymano. 

Gdy okazało się. że por. Smoliński 
n'e żyje, pociąg ruszył w dalszą drogę 
i w Zimnej Wodzie przekazano zabite­
go, jak i zabójcę władzom policyjnym. 
Jednoróg złożył obszerne zeznania wo 
bec komendanta posterunku w Zimnej 
Wodzie. 

W kieszeni jego znaleziono 
listy pożegnalne, 

świadczące, iż chciał on również po­
pełnić samobójstwo. 

Dziś rano wyjechała ze Lwowa do 
Zimnej Wody komisja sądowo-Iekar-
ska oraz przedstawiciele władz woj­
skowych, celem podjęcia dochodzeń. 

nie do pomyślenia. Przedsiębiorstwa au­
tobusowe, podobnie jak przedsiębiorstwa 
taksówkowe, przeżywają ostry kryzys, 
który odczuwają tembardziej, że dotąd 
jeszcze nie zostały zmienione opłaty na 
t. zw. fundusz drogowy. Zarobki właści­
cieli autobusów są tak minimalne, że z 
trudem wystarczają na utrzymanie. Nad­
to przeciętne obciążenie podatkami jed­
nego autobusu dochodzi do 10.000 zł. ro­
cznie, obecnie zaś miała dojść do tego 
wysoka stawka ubezpieczeniowa. Ra­
zem więc ciężary te dojdą prawie do 

! 12.000 złotych, podczas gdy przeciętna 
| wartość jednego autobusu wynosi tylko 
i 6000 zł. Tak wysokiego obciążenia, sta-
| nowiącego dwukrotną wartość objektu, 
żadne przedsiębiorstwo nie może wy-

j trzymać. 

Ciekawy przy tem jest fakt, iż towa-
' izystwa ubezpieczeń, które w paździer­
niku otrzymały polecenia obliczenia sta­
wek ubezpieczeniowych, przeciągnęły te 
obliczenia do ostatniej niemal chwili. 
Uczyniły to bez żadnej złej woli, tyle bo­
wiem czasu musiały poświęcić na doko­
nanie bardzo żmudnych i bardzo skom­
plikowanych zestawień, ale to opóźnie­
nie uniemożliwiło zorganizowanie przez 
właścicieli autobusów we własnym za­
kresie tańszego ubezpieczenia. 

A tymczasem władze adminisracyj-
ne, stojące ściśle na gruncie wykony­
wania obowiązujących zarządzeń, zapo­
wiedziały, że ci właściciele autobusów, 
którzy nie okażą w dniu 1 lutego w urzę 
dzie wojewódzkim polis ubezpieczenio­
wych, nie będą mieli prawa nadal prowa 
dzić swych przedsiębiorstw. 

Do tej pory nikt polisy nie wykupił, 
a tem samem, prawnie, w dniu dzisiej­
szym już ani jeden autobus nie może 
opuścić stacji przy ul. Wólczańskiej, za­
bierając z sobą pasażerów. 

Wobec takiego stanu rzeczy wczoraj 
udała się do Warszawy delegacja związ­
ku właścicieli autobusów woj. łódzkie­
go, celem interweniowania u władz cen­
tralnych. Nie mogą oni bowiem zapłacić 
w chwili obecnej po 1112 złotych, a unie 
tuchomienie przez nich autobusów gro 
ziłoby poważnemi konsekwencjami, nie 
tylko pozbawiając ich zarobków, ale 
hamując cały ruch podróżnych z poblis­
kiej prowincji do Łodzi, głównie kup­
ców prowincjonalnych, przyjeżdżających 
po towary do naszego miasta. 

Jak się skończy ten konflikt — trud­
no przewidzieć. Właściciele autobusów 
oświadczyli, że narazie polis nie wyku­
pią i wozów nie unieruchomią, a z dru 
giej strony władze administracyjne wy­
dały kontroli drogowej surowe polece­
nie, by nie dopuszczano do kursowania 
nieubezpieczonych wozów. W ciągu naj­
bliższych dni na szosach podmiejskich 
rozgrywać się będą niewątpliwie poważ-
ne scysje. 

n t o t o z R I 

Precz z Szablonem! 
Publiczność żąda czegoś nowegol 

Halo ParyZI-Halo Berlin! 
Wspaniałe arcydzieło z współczesnego życia 
wielkomiejskiego reżyserii gen ja lnego 
Ju l i ena Duvivier. 50—41 

H recznei roboty na drutach i szydełko-
B w e najnowsze modele wiedeńskie I pa­

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N . 
= s Kilińskiego 14. 2 oletro. 
m Pojazd tramwajami Nr. Nr. 4. S I 14. 

I F1LOZOFJA RÓWNIEŻ BĘDZIE-. 
Szereg byłych słuchaczów Uniwersytetu Po 

wszechnego przy „Pochodni'1 zwraca się ciągle 
zapytaniem do sekretarjaitu Uniwersytetu, ery 

program tegoroczny będzie również uwzględniał 
dziedzinę filozofii. Dla zaspokojenia ciekawych 
podajemy do wiadomości, że w roku bieżącym 
zagadnienia filozoficzne będą bardzo obszernie 
1 głęboko potraktowane. Wykłady z dziedziny 
filoizofji obejmie prof. insp. Okarmus. 

Sekretariat Uniwersytetu Powszechnego przyj 
muje zapisy codziennie w godz. od 19—20 ,v lo­
kaju SzKoły Powszechnej przy ul. Andrzeja 24 
Wobec wielkiej liczby zgłaszających się, iest mo­
żliwe, że zapisy wkrótce zostaną zamknięte. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
W piątek, dnia 3 lutego br., o godzinie 8-ei 

wieczorem w sali Stowarzyszenia Techników 
przy ul. Piotrkowskiej 102 P P«otr Drze­
wiecki z Warszawy wygłosi ciekawy odczyt na 
temat: „Wrażenia z wycieczki do Holaadji". — 

Odczyt będzae ilustrowany przemroczAini 



Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego 

lak spłacane będą zaległości podatkowe. 
Konferencja delegatów kupiectwa z przedstawi­

cielem ministerstwa skarbu. 
(F) Wczoraj w ministerstwie skarbu sprawie podatków z firmam; znajdujące-

nod przewodnictwem dyrektora depar- , mi się pod nadzorem, względnie upad-
tamentu podatkowego Michalskiego od- j letni. Delegaci kupiectwa prosili o 

Jeśli chodzi o sprawy odsetek, pot»e : 

ranych za zaległości, — dyr. Michalski 
odrzucił prośbę o anulowanie ich. VV o 

tamentu podatkowego Michalskiego od - ; lem.. ^ ^ ^ ^ ^ S d ^ S b c ć toffiUlK&twopoprosiło o pobiera 
było się posiedzenie specjalne) podko- ; aby w w y p a ^ ^ ^ odsetek nie dłużej jed-ś 'C L/USICUy.ciuc s p e c j a l n e j I/WWIW- J I- . , , , 

wyłonionej przez komisję dorad- pod nadzorem, skarb państwa nie wszczy misji, 
czą do spraw handlu dla omówiema 
spraw uregulowania zaległości podat­
kowych-

Jak wiadomo- na ostatniem posie­
dzeniu tej komisji, delegaci kupiectwa 
wysunęli ogólny postulat w związku z 
uregulowaniem tego zagadnienia. 
Min- Zarzycki oświadczył, że w zasa-

nal układu i czekał na dalsze wyniki. 
Natomiast w wypadku ogłoszenia upad 
łoścj. na wniosek syndyka masy, komi-
sarza-sęd/Jego 1 jzby przemysłowo-
handlowej, któraby zaświadczyła, . że 
upadłość nie była podstępna — mini­
sterstwo skarbu prowadzić będzie ukła 
dy na warunkach- zaproponowanych 

dzie nostulaty te sa do przyjęcia i że ! przez syndyka ' kom'sarza-sędziego azie posiuiaiy w ^ u u i j ; ' J i v u a • . , m • • n nt iti i n 11 M n m • n nu i mu nim i m itn tni u 11 tui 
będzie popierał te starania u ministra 
skarbu. Ministerstwo skarbu zapropono­
wało jednak utworzenie specjalnej pod 
komisji, któraby omawiała na terenie 
ministerstwa te sprawy. Wczoraj właś­
nie odbyło się pierwsze posiedzenie tej 
podkomisji. 

Delegaci kupiectwa przedłożyli pro­
pozycję znane już i odnoszące. s*e do ge­
neralnego trakowania ulg w sprawie za 
leglośc* i ich umarzania. / 

Dr. Michalski oświadczył, że ogólne 
traktowanie sprawy jest wykluczone, 
a możliwe jest jedynie udzielanie ulg 
indywidualnych. Wobec tego przedsta­
wiciele kupiectwa wysunęli nowa. pro­
pozycję. Przedewszystkicm omówiona 
była sprawa pojęcia nieściągalności po­
datków. 

Kupiectwo zaproponowało, aby wszel­
kie zaległości powstałe do dnia 31 gru­
dnia 1932 r. uznane były jako nieścią­
galne i aby zaległość' były sprawdzane 
ze stanem majątkowym podatnika- Cho­
dzi o 'to- aby zaległości uznane /a nie­
ściągalne nie przekraczały jednej trze­
ciej stanu majątkowego. Dyr. Michalski 
zaznaczył, że w zasadzie zgadza się 
na podobne interpretowanie, jednak w 
obecnej chwili me może powziąć osta-
iccznej decyzji i zaproponował — po­
prawę w sensie połowy stanu mająt­
kowego. 

Drugiem zagadnieniem była sprawa 
ściągalnych zaległości. Wobec tego, że 
preliminarz budżetowy przewiduje na 
rok 1933 podatek dochodowy i obroto­
wy w sumie 350 mM. zł., a zaległość' 
podatkowe wynoszą prawie takq sumę, 
kupiectwo zaproponowało- aby ściąga­
ne były zaległości w tej samej wyso­
kości co płatny obecnie podatek. A 
więc, gdy podatek ma wynosić 5.000 
zł., a zaległości 7.000 zł. by ściągano 
z zaległości tylko 5-000 zł- a 2.000 zł. 
umarzano. 

Dr. Michalski zgodził się na tę pro­
pozycję i wysunął propozycję rozłoże­
nia płatności zaległości na 30-mies'ęcz-
ne raty. Delegaci kupiectwa zapropono­
wali spłacanie należności w stosunku do 
rat bieżących, przyczem aby przy każ-
dei racie bieżącej płatnik płacU 10 proc. 
zaległości. 

Pozatem na posiedzeniu omawiano 
snfawę układu ministerstwa skarbu w 

nie mniejszych odsetek, nie dłużej jed 
nak niż za 5 lat- Dyr- Michalski przy­
jął tę propozycję, przyczem zastrzegł 
się, że będzie ona nieco zmieniona. 

Pod koniec dyr. Michalski oświad­
czył- że przedstawi ministrowi zgłpszo-
ne postulaty 1 wobec tego, że były one 
zgłoszone ustnie, prosi o wniesienie od­
powiedniego memorjału* co nastąpi w 
najbliższy piątek. 

' " W 

Pół miljona dolarów 
dla zakładów Lilpopa 

Warszawa, 1 lutego- • 
W tych dmlach wpłynęła do 

Zachodniego na rachunek firmy ,.LiiP°P' 
Rau i Loewenstefoi" kwota pół mrUo"' 
dolarów. 

Jest to dalsza rata, Jaką p rzekaz ' ' 
w myśl zawartej umowy towarzys tw 0 ' 
merykańskie Statidard Car Fimaince t°l 
poration- na zasadzie której towarzy**S 
to zobowiązało się finansować bony ^ 1 
dawane przez ministerstwo komumfik'86' 

Z giełdy zbożowo-
towarowej. 

Zjazd prezesów izb skarbowych 
odbędzie się w Warszawie w dn. 13 do 15 lutego 

Jak się dowiadujemy, na terenie mi- ls twic skarbu przygotowuje na zjazd 
msterstwa skarbu prowadzone są w specjalne instrukcje, które mają być za-
szybk'cm tempie przygotowania do komunikowane naczelnikom wydziałów 
zjazdu naczelników wydziałów i preze- j i prezesom izb skarbowych. Jak się 

W dniu ouegdajszym odbyło sią ogólne 
nic członków giełdy zboiowo-towarowej w" t~~L 
pod przewodnictwom wiceprezesa izby pr** 
sfowo-handJowrj p. Zygmunta Fiedlera. j ^ . 

W chwili wyniku wyborów, przeproś'2 

nych na podstawie statutu, wybrani został'- Ł 
z kurji ro ln ic /c i : mi. Kawczalk Jan, K<^ r fJ 

ski .tan, Piotrowski Jóref, WHamowski 
Wilaki Zbigniew, Zakrzewski Bogdan: za*«r 
Jakubowski Jeizy, Wojciechowski Michał; 

x kurji handlowej: Chądzyński Stefan, Gu^Jj. 
Mojżesz, Kula Antoni, Siądatóki Tadcu*:. JO. 

J - c ! i — , tfiirc, V 

\2 

sów izb skarbowych. Zjazd ten odbę­
dzie się w dniach 13 do 15 lutego i po­
święcony będzie zagadnieniom związa­
nym z tegorocznym wymiarem podat­
ków. W praktyce bowiem zaobserwo­
wano, że główna przeszkodą do nor­
malnego inkasowania podatków stano­
wi jednoczesne ściąganie zaległości, co 
bardzo często hamuje tok pracy urzę­
dów skarbowych zajętych ściąganiem 
zaległości w małych sumach. 

Departament podatków w minjjster-

dowiadujemw instrukcje te pójdą po 
linji ogólnej polityk'1 fiskalnej, wedle 
wskazówek komisji dla spraw handlu 
przy ministrestwie przemysłu I handlu-
W instrukcjach tych ma być wskazane 

z kur i przemysioweii D » ™ M < » yrrjt. 
bert Ewald. Pius Hajman, Westeneki Jóx«. 
Penkall Henryk; R 

z kurji spożywców: wuce.prezyo.enrt * z kurji spożywców: wiceprezydent 
Stanisław, pptk. iot. Bumagę! Stanisław, ""cl 
kowski Tadeusz; zastępcy, kipt. Kamińsk' ~ 
fan, Kałużyński Józef i Zietalski Antoni. ... 

Do komisji rozjemczej wybrani zostali; .n 
Chąciński Stefan, Drefecrt Ewald, Dw^lL 

W ' n s i r u A u j u c u i j t n m a uyy, . ,Jaia, Gt-lksmam Ch., Godda Ignacy, Ketlich ^ 
że należy zastosować bardzo liberalna ,4^-KuH* A ^ M i , « K w T a ' m ^ \ u ^ 
politykę w odniesieniu do podatn ików, !^ S C f i l ^ ' S t f ^ t i Ł 
którzy wnoszą regularnie bieżące pO-
datk', co będzie zgodne z okólnikiem 
ministra skarbu wydanym niedawno w 
tej sprawie* 

0 obniżenie ceny prądu. 
Liczne memorjały do ministerstwa 

przemysłu i handlu. 
Obniżenie cen prądu elektrycz- ńk iest jednak rzeczą łatwą 

ini. K««*5 
Opatut Jan, Openheim iNoe, ronkal H«^j-

Pius Hajman, dr. Schweikent Kurt, StągaJ*. 
deusz, Skupiński Stanisław, Tres>zczakow**'. !• 
toni, Waflaraowski Józef, Żmigród Herman. 
liński Staniisław. 

Do komisji rewizyjnej wybrano: Frytw "jj-
munta, Iruzetsztafna MaJksymfljana, Kwiran**^ 
łjaoa, Langhoffa Ottona., hr. Ostrowskiego 
•tjana. . ar 

Aktom wyborczym kierował komisant TF , 
wy, p Ładewski U 

Komisarz giełdowy przedstawi wynik Jvl 
rów do zatwierdzenia ministrowi przemy*'*, j 
czem nastąpi uruchomienie gjłdy. (c). 

(i) 
niego w Warszawie odbiło sic głośnem 
echem w całym kraju. Ze wszystkich 
niemal miast posypały się memorjały 
do ministerstwa spraw wewnętrznych 
oraz ministerstwa przemysłu i handlu, 
aby władze contralne wejrzały rów­
nież w stosunki panujące w innych o-
środkach ' spowodowały redukcję o-
płat za konsumeję energii elektrycz­
nej-

Władze rządowe zainteresowały się 
ta sprawa- Jak sję dowiadujemy, za 
pośrednictwem urzędów wojewódz­
kich zebrane mają być dokładne dane o 
wysokości taryf, obowiązujących na 
terenach działalności poszczególnych 
elektrowni. Akcja ta znajduje się obe­
cnie w pełnym toku 

Przeprowadzenie obniżki cen prądu 

'lilill! lii III. 

n o t o w a n i a b a w e ł n y . 

z uwagi 
na wielką różnorodność aktów praw­
nych, na podstawie których Pracują 
poszczególne elektrownie. 1 dlatego 
też akcja ta prowadzona iest bardzo 
skrupulatnie i drobiazgowo- Definityw­
nego porozumienia między władzami a 
zarządzami elektrowni oczekiwać na­
leży w ciągu miesiąca lutego. 

Jak nas informują, na wypadek od­
mowy ze strony zarządów poszcze­
gólnych elektrowni, władzom przysłu­
guje, na mocy ustawy z 1920 roku. w y ­
łonienie specjalnych komisyj rzeczo­
znawców, które zajęłyby sję zbada­
niem możliwości obniżenia cen w po 
szc 
wałyby 
nadać moc prawną 

G i e ł d a z b o ż o w a * 
N a d z i s i e j s z e m z e b r a n i u g i e 

żowo"-Towarowej w Warszawie ^ 
obrót wyniósł 1582 tony 

,|Hl 

w tero 

410. Notowano za 100 kg. parytet 
gon — Warszawa w handlu hurt°7 8 (i 
ładunkach wagonowych: żyto sztafl' 
1-szy 16.75 — 17, 2-gi 16.50 — 
pszenica jara czerwona szklista 
28.50, pszenica jednolita 27.50—2& P|j|v 
nica zbierana 26.50—27, owies j ^ 1 1 . ^ 
16—17, owies zbierany 14—15" y r 
mień na kaszę 15.50—16, jęczmie*.^ 
warny 16.50—17.50, gryka 15.50— 
proso 17—18, groch polny z *oidy 
22—24, „Yictoria" 25—30, w y k a ^ p i 

m możliwości obnażenia cen w po- , W, ^ ^ - ^ ^ S Z $ 
Tegńfnych elektrowniach i wyda- Uje " Y " ^ r V P n ^ z i f 0 ' w v 4 Ó ^ 
ł y t y decyzj?. którym rzad może | ̂ s k i ] ^ h l ^ ^ ° % o ^ 

be? 
:pri)\\ a u z t n i i . w«ui«»i • • — — Giełdo pieniężno, 

M . H7i«i c i»7em zebraniu iitiiy walu-lwych, jak i prywatnych lendenqa p r » -
t o w o ^ w Ł o w e i w Warsowi, tendenei, | wŁa,a K S S r C T C 

Z dnia 31 stycznia 1933 roku. 
Nowy York. Loco d.OO, luly 5.87. marzec 

' ? , kwiecień 5.98, maj 6.04. czerwiec 6 10, lipiec 
• .1S. sierpień 6.24, wrzes:eń 6.30, październik 6.37 
l'-!o-)ad 6 43 grudzień 6.51, slyczeń 6.54. 

Nowy Orlean. Loco 5.88, marzec 5 89, 
fi02, lipiec 6.14, październik 6.33, grudzień 6.46 
życzeń C.51. 

Liverpool. Loco 5.(M), luly 4.7 8,marzec 4.78, 
1 wiecień 4 79, maj 4 81, czerwiec 4.82, lipiec 4.83, 

. i-picn 4.84, wrzesień 4.86, październik 4.88, li-
•ii.pad 4.89, grudzień 4-91, styczeń 4.93, luty 4.94, 

marzec 4.96-
Egipska. Loco 7.10, marzec 6.82, maj 6 90, li­

piec i)90, październik 7.00, listopad 7,12, grudzień 
7,!9, »lyczeń 7.19. 

Uppcr. Loco 6.56. marzec 6.34, maj 6.30. li'. 

l i / n u u v „ . « » 
dla dewiz przeważała mocniejsza, zwła­
szcza dla Londynu. Obroty były nadal 
ograniczone. Notowano: Belgja 124-15 
(plus 10), Holandja 359, Londyn 30.35 
(plus 6), New York 8.924 (plus 1), New 
York — kabel 8.928 (plus 1), Paryż 34,85 
(—50), Szwajcarja 172.60 (—15), w obro 
tach międzybankowych dewizami na 
Berlin nie obracano po kursie 212.30 — 
212.15. W obrotach prywatnych; marka 
niemiecka 211.50, funt angielski w go­
tówce 30.36, lodar gotówkowy 8.92, do­
lar złoty 8.98, rubel złoty 4.68 — 4.70, 
rubel srebrny 1.33, bilon 0.59. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym w poszu 
kiwaniu były akcje metalurgiczne. Wię­
kszych obrotów dokonano akcjami Ban­
ku Polskiego. Notowano: Bank Polski 81 

. : e c U o P 2 T p ' ^ r n , ^ , l ' ' l i S t o p a d , 6 . 1 8 , g r u d ' z i e ń L i l p o p y t 0 . 5 0 , Starachowice 8.30 

' " ' ^ m . Z , " \ o c o ' 7 . 2 3 , slyczeń 6-85, marzec 7.04 
M|B

7Ts!'Upiec 7.35,"październik 7.44, grudz.eń 

' A l e k s a n d r i a . Marzec 12.89 maj 13.18, 1 pice 
13. ̂ 3 l ietWw i 3.73. śiycton l.i.»/-

A S L C ^ L"- ^Vi::ci.ń H.18, CZf,-
wice 11 13, pa/d:'.ie.nii> 11.04, 

(plus 75), tranzakcje dokonane, a meno 
towane Modrzejów 3.50, (plus 50). Ostro 
wiec 24 (nlus 100), za Pocisk chciano 
')'ri<-'c 1 £0 
' ' PA I' KRY PROC"NTO\X'l«. Dla pa-

!uie«óv- procentowych zarówno państwo-

Listów m. Warszawy, których kurs lek­
ko się obniżył. Większych tranzakcyj do 
konano 7 proc. pożyczką stabilizacyjną 
i 8 proc' listami m. Warszawy. Dokonano 
sprzedaży licytacyjnej 8 proc. listów za­
stawnych Wileńskiego Banku Ziemskie­
go serji Xi na kwotę 260.000 dolarów po 
kursie 37.25. Notowano, 3 proc. Pożycz­
ka Budowlana 42.50 — 42.25 (—25), 4 
proc. dolarowa 57.35 (plus 60), 4 proc, 
inwestycyjna zwykła 104, 5 proc. kon-
wersyjna 41 (—50), 6 proc. dolarowa 58 
(plus 100), 7 proc. stabilizacyjna 56.13— 
56.75 — 56.38, (plus 50), 4 i pół proc. 
ziemskie 37, 8 proc. m. Warszawy 43.50 
—43.38—43.50 (—38), listy zastawne i 
obligacje banków państwowych bez 
zmiany. Tranzakcje dokonano, a nienoto 
wanc: 7 proc, pożyczka stabilizacyjna 
odcinki po 100 doi. 61, 5 proc. m. War­
szawy 50.75—51, 6 proc. Warszawy 8-ma 
i 9-ta emisje 33.50, 8 proc. pożyczka dii 
lonowska 65, 7 proc. śląska 44.25 ' 

siemię lniane basis 38—40, 
czerwona surowa bez grubej 
90—110, koniczyna czerwona 
niańki o czyst. 97 proc. 110—t25i »̂ 
czyna biała surowa 75—100, kon , c ^ 
miała bez kanianki o czyst. 97 
100—140, mąka pszenna l u k s u s o ^ pf 
52, mąka pszenna 4/0 42—47, ż y t ^ J * 
tlowa 27—30, sitkowa i razowa f ' $ 
otręby pszenne szale 1050—-U. sL»H f 

10—10.50 żytnie 8.50—9, kuchy j> ' 
20—20,50, rzepakowe 15.50—16 1 

cznikowe 15.75—16.25. 

NAJWIĘCEJ ZANIEDBANE ZNlSZ •Ct< 

udelkalnia natychmiastowo, wybiel"' 
łuszczenia i odziębienia ^jflfl 

Krem Prałatów Perle'"!; 
Do nabycia w pierwszorzędnych P e f 

i składach aptecznych 

magistratu m. Warszawy 40.50—41 

AARHUS-BANK W DaNJI — 7 P F 0 6 , 

DENDY. a u X . 
Pierwszy z grupy wielkich b » n ^ p r * * ' j !•{ 

Aai!'us Privatbank w Aarhus. ogtos" ^ < * « / 
7 nroc "i" z u r o k i 9 3 ? C j Y s t Y *Y*1< b a , n to3»- , '* 

P rollj. loron wobec 1.3 milj. w rok" y p l a ­
mili. 

wypłaci 7 proc. dywidendy, 
rok poprzedni. 

, obec 

http://wuce.prezyo.enrt
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D ź w i ę k o w y K i n o - T e a l r UNA 
CASINO 

f i 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Monuraenalne arcydzieło dźwiękowe na tle nieśmiertelne! opery ST. MONIUSZKI 

H l i L I C 1 
Nadprogram: Dźwiękowy dodatek „Na szerokim 

Passepartou: 
i bilety bezpłatne '.u. ważne aż do odwołania. 

w którem znane nam wszystkim przepiękne arje solowe odśpiewa LADlS KIEPURA. 
świecie' 1 oraz aktualności krajowe. — Początek o godz. 4 po poł.. w soboty, niedziele i święta o godz. 12 w pol. poranki. 

dni następnych! 

Wymarzony kochanek! 
Jak mogła oprzeć się temu dziwnemu 
mężczyźnie, dla którego nie istniało 
żadne niebezpieczeństwo, który walczył 
jak żołnierz, a o miłości mówił jak 
poeta! Nadprogr.: komedyjka z cyklu „Mówiące psy 

w swej największej roli od czasu „Poganina". 

„SYN INDYJ" 
Pocz. o g. 12-ej. w innych rolach Conrad Nagel i Magda livans. 

brand Kino D z ś i d n i n a s t ę p n y c h — r e a l i z a c j a R y s z a r d a O r d y ń s k i e g o A KÓŁKACH" 33 
W roli g łównej : K a r o l i n a L u b i e ń s k a , Igo S y m , K a z . K r u k o w s k i , S ą w a n , G r u d z i ń s k a i Z e l w e r o w i c z . 
P o c z ą t e k o g o d z . 1 2 - e j w p o ł . C e n y m i e j s c o g o d z . 1 2 - e j o d 4 9 g r . — N A D P R O G R A M : A k t u a l n o ś c i k r a j o w e 

o r a z d o d a t e k ś p i e w n y z e s ł y n y m O u i g l l . 

Dźwiękowy Kinoteatr 

„CAPiTOL" 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Wspaniałe arcjdzieło filmowe jgenjalnego S Van DYKĘ'A p. t. 

3 3 S A D Y f f 
Dramat obyczajowy ilustrujący iycie arystokracji świata podziemi" — wykonawcy ról głównych: ANITA PAGE, PHILIPS HOLMES, LEWIS 
STONE- — Początek seansów 4.30, w soboty i niedziele o i-ej. Ceny miejsc zniżone! Bilety ulgowe ważne bez ogran.czeń! — Następny pro­

gram „RASPUTIN" z Conradem Yeidlem. 

J ^ t w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

••Przedwiośnie" o « 
u, | 

s * 2 
O * * 

2"iś i dni nas tępnych! $j 

DR. JEKYLL i MR. HYD 
W rolach g łównych: FREDERIC MARCH i MIRIAM HnPKTNc; r>«- r> L 

proSram: „ Z W Y C Ę Z C A - Jean Mura., ^S^^^T^T' ' »—> 2 po pol. - Ceny mieisc- I m I 09 II m on „ m ,= , seansów o jjodz. 4 p p . , w niedziele i Swę ta o sodz. 

^dżinie 12-ei I Ŝ Lielo w Idz™' "'Jllt T "i"' ~ D" ia 4 M ™ w s *°* • 
1 wyświet lany będzie POraU^K Ul3 IT1lOdZŚ6Ży s 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d a * 
K ^ . firmowa .Jgnis". Henryk P ry - dopiero w 1927 r„ wznowił jeden z wie "mać choć w części swe należności- . 
k r i Synowie, jako w i e r z y c i e l a ma- rzycieli. Bronis ław Wieczorkiewicz. | Na ostatecznem zebraniu w i e r z y c c -
\ Jgad ł 0 śc» firmy-„Sp. Akc. S. R«zen- ; właściciel-cegielni w Chojnach, który li w-dniu 14 stycznia r. b . staw-ło sie 
$ f ' w Lodzi, ul. Karola 36. za pośre- złożył podanie-do sadu o k r ę g o w e g o - o trzeeb- wierzycieli.- którzy wobec nie-
fcc'wem swego.' DebfbWócnika^^wyśta-1' d a l s z e c ^ t y ^ ń o ^ f i i « posł^oowanla. | obecności• u ^ a d t o „^tę(pna ^ p ę d y w -
« do sądu handlowego z wnioskiem Sad okręgowy w Piot rkowie , jako skiego i braku ze s trony jego prnpozy-
tóiiiccie i ustalenie daty otwarcia u- niewłaściwy do p r o w a d z e n a tei spra-Jcyj układowych, zawarli związek wie­
le/0. ś c i firmy „Sp. Akc. W y r o h ó w ba- wy (jak wiadomo, przed wojną wszv- rzycieli. na mocy którego dokonują ijk-

Rozenblat ta" na dzień stkie sprawy nalcżąr-e do właściwości widacij masy. drogą sprzedaży nieru-
sądu okręgowego, rozpoznawał sad 0 - chomości, placów i Podziela się między 

danych S 
frznja 1927 r, 

\ .. w i ? d o m o , w wyroku ogłaszają- k ręgowy w Piotrkowie, ponieważ Łódź sobą 
( ^ u p a d ł o ś ć firmie „Rozenblat t" sąd w tym czasie nie posiadała takiego są Równocześnie na syndyka osfatecz-

nego wybrano adw. Abramowicza, do­
tychczasowego syndyka tymczasowe­
go-

Sąd przyjął uchwały wierzycieli do 
iż decyzja z skiego przyłączyli sie również wie rzy- , zatwierdzającej wiadomości. 

•̂eń l y I d a t c otwarcia upadłości na du, dopiero od czasu okupacji niemiec­
ko^ 8 J u f e g o 1930 r„ t. j . na dzień o- k ie ) , sp rawę przekazał łódzkiemu są-

p n i a upadłości- idowi handlowemu. 
"owił?1.13 ...lenis" we wniosku s w y m 1 Do podania wierzyciela Wojciechów 
% ?i" l e s i ę m ' m ' ' n a t o > ' ż d e c y z j a z skiego przyłączyli sie również wierzy 
h n , s t v c z n i a 1927 r. zarządzony zo- ciele Szlama Mordkowicz i Bronisław ** * 
Kia c Z ó r s ą d n w y n a d o b e c n i e uoadłą Wieczorkiewicz, z k tórych Delnomoc-I W sprawie upadłości Mendla Gran-
^łi',. p - A 1 5 c - S. Rozenblatta. Nadzór nika Mordkiewicza, adw. Abramowicza ka, właścic'e!a przedsiębiorstwa sprże-
9> s

ljw ał pierwotnie do dnja 21 hoca sąd łódzki, po wznowieniu upadłości, dąży konfekcji. p r zv ul. WólczańsKiei 
% a ' < o o c z e m wyrokiem z dnia 26-go mianował syndykiem masy . 

-°" r., na pods taw : e obeci" 

. czansKiei 
t 4 3 , ogłoszonej w dniu 30 grudnia 1912 

>owj r., na p o d s t a w ę oDecnie o-1 Jeszcze przed wojną dawny syn- roku, są*d mianował kuratorem adw-WATUJĄCEJ us tawy o odroczeniu wy- dyk, adw. Mogilnicki. w v s ł - ~ : ł do s a - . A n n ę Henerowjcz-Przybyszewicz. 
z i e 'one zostało tejże firmie od- du o nieuznanie fikcyjnej sprzedaży | Na pierwszem zebraniu w dniu 12 

Hu/- . wypłat , k tóre t rwało do dnja nieruchomości upadłych, dokonanej stycznia r. b. wierzyc"ele w liczbie s>e 

Oiurarcie Igrzyrk 
Zimowych Makkabi 

Kapitan związkowy, red. Gehorsam. 
'ustalił następujący skłau polskiej re­
prezentacyjnej drużyny liokcioweji". - J A 

bramkarz — Rasner 1, Rozner, Rastlci 
II, Berman. Cenzor, Bronek, S/.laps 
Brenner i Brotman. Mń»m umti \»o 

** » 
W środę po południu z.wołano vszy-

skich startujących zawodników. ah\ 
[ objaśnić im szlak drogi, którą w zawo­
d a c h maja przebyć. 

Niestety. Pomysł ten chybił ce 1u. 
gdyż referujący jnż. Abeles nie po t ra f i 
odpowiednio wytłumaczyć, o co cho­
dzi. Następnie takie tłumaczenie za-
granicznvm zawodnikom, jak ..jedźcie 
Reglami", było zupełnie niepotrzebne, 
gdyż ci nie wiedzieli wogóle, co to sa 
Regle-

Znacznie leP'eJbv było. gdyby dzień 
wcześniei kierownicy reprez.c;itacyj 
państwowych odbyli drogę saniami-

Biuro prasowe pracuje bardzo nie­
dbale. 

^•etnia 1929 r-
Pofjg^i^zności te w związku z treścią ta. webec różnych kompHkacyi. z 
ht " l a firmy, stwRIERD7AJacego, że nie czyła się dopiero wyrokiem sądu . 
^Din s t ^n i e podołać swvm zobowią- lacyinego w dniu 18 listopada 1932 r. 
Vq ?.' w dacie tego podania, czyli w i Tym sposobem masa unadłości roz 
SEFRL s f y c z n i a 1927 r- świadczą, że porządzała dwoma placami, ze sprze 
^ r j i ^ o n a wyrokiem ogłaszaiacvm u- dąży których wierzyciele mogą o t rzy 

przed pgłoszen'-em upadłości, a sprawo. 
akoń-

aoe-

dmiu wybrali kandydatów na syndy­
ków tymczasowych z adwokatów, po­
za osoba kuratora. 

Sad mianował jednego z tych kan­
dydatów, adw- Sztraucha. syndykiem 
tymczasowym masy upadłości. 

* * 
* 

N & ' ć s P Ó I k i d n i a ł a Już' w dacie \ 
\ j O n e g o podania w sprawie n a d -

1 i- w dniu 21 s tyczma 1927 r. 
fa^* Jednakże nie uwzględnił motv-
^Ci a \ e K o Podania i odmówił przesu-

z ania 8 lutego 1930 r- niewy-

t e r m i n u otwarcia upadłości. 
N 

r °statnicm posirdzen'u sadu han-
c: ^ rozpoznawano sorawe 'inad-

^ A i , ' , f a n a 1 Józefa Zapędow*kich, 
m;Mwła§cici.ęli firmy ...1. Zapędów-

.gę* & m arnia mechaniczna przv ulicy 
, e c z n e j IO. 

I - s z y D ź w i ę k ó w * K i n o - T e a t r 
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01. 
( P u t i o w k a w i i ź n ) 

Dziś pocz. o godz. 12-ej. ceny miejsc 
od 12-ej—4-ej 49 I 1.09. 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 
Wyszedł z druku 2 numer „Biuletynu'' Towa­

rzystwa Polityki Gospodarczej Włók ennktwa 
Polskiego, którego prezesem zarządu jest pro!. 
Adam Krzyżanowski. Biuletyn zawiera ra. Ln. nie 
zmiernie ciekawy artykuł p. Aleksandra Hetma­
na-JST cek iego o bankructw e gospodarki plano­
wej na terenie włókiennictwa. 

Autor dowodzi, iz wina za popełnione błędy 
w polityce gospodarczej, dotyczącej wlók:cnn:c-
lwa spada na tych przedstawiciel: świata gospo-
cian-czego, klórzy nic polnfo-mowali rz^du o istot­
nej sytuacji przemysłu włókienniczego, 

Ide;\ przewodnią rzeczonego artykułu jest zdc 
vd-w:ne przcclws-tawienie s ę stosowaniu w ży-

*o iedna z nais tarszych upadio-
fc'oskiego sądu, Kdvż rgłoszono ą 
\ ^ nrzed wojna w 1910 roku przez 
^ o k r ę g o w y w Piotrkowie, w Ktftrei 
C m czasie syndykiem masy rm«nor 

bvł adw dr. Alekcander MoglJ-
Prezes Sądu Najwyższego w v;ar 

k V v Vwi C / ien ia akt do Rosji i zwrotu l n * . W 

f 

CENI 
7djęa\ 
iwy 

k$kklam Gaiełowya 
wków. Prospektów. 
Jfolografiane dla (ąlówreprodukcji 
Inki, projekty, reklamowe 
iitiwnićżęi. wj/Aony w^f. 1 

s 
.-53 

Nie Przygotowano dla dziennikarz\ 
rozmów prasowych, do Kodz. 8-cj wie­
czór nie imeli oni jeszcze biletów ńa a-
kademję i na zawody. 

Następnie nie posiadają oni własne­
go lokalu intormacvinego. \V1es7.cie 
konferencje prasowe odbywają aię zbyt 
rzadko-

Echa afer 
kreugerowsliich 

Sensacyjny proces w Sztokholmie 

Sztokholm, 1 lutego. 
Rozpoczął s'ę tu proces rady admini­

stracyjnej < towarzys twa zapałczanego-
oskarżonej o szereg szkodliwych dla in­
stytucji posunięć m. in- o udzielenie po­
życzki koncernowi Kreuger-Toll. 

Pożyczka ta wynosiła około 200 
rmljonów koron, które pokryto za po­
mocą emisji nowych akcyj i objigacyj. 
Pieniądze te zostały zużvte na wywią­
zanie się ze zobowiązań towarzys twa w 
stosunku do Polski 1 Niemiec. Z tego 
koncern otrzymał w charakterze po­
życzki od towarzystwa obligacje wę­
gierskie wartości S m'lj mów dolarów i 
niemieckie, wartość* pól miljona dola­
rów. 

Prócz tego członkowie rady admini­
stracyjnej oskarżeni są u pobranie dy­
widendy w nadmiernej wysokość' . 

file:///V1es7.cie
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Piłsudski o powstaniu 1863 rok 
Genjusz p ła t a często niespodzianki. | „Z Jednej strony wlec prowadzono 
Z d a w a ć b y się mogło , iż życie czyn- dziecko lub młodzieńca gdzieś w g ę -

ne, spędzone w wi rze ciągłej wa lk i , ' stwę lasu, by go wzruszyć zapomnia-
w wi rze ty tanicznych z m a g a ń sie z lo-jną mogiłą powstańca, by mu szeptem 
sem, z otoczeniem i z sobą samym, ze w ukryciu, nieraz z wyrzutem mówić, 
życie oddane bez resz ty ciągłej czuj- Jak Jest niepodobnym do swych oj-
nej służbie jednej jedynej idei, nie u- ców, gdy kłótnią przysparza domowi 
sposabia do refleksyjnych studjów \ kłopotu, gdy nleopatrznem 
nad przeszłością. Zdawaćby się nio 
gło, iż człowiek, k tó ry t w o r z y i t e ra ­
źniejszość i p rzysz łość , dla k tórego 
walka by ła żywiołem, k tó ry w rękach 
swoich w a ż y ł i t r z y m a ł losy Ojczyz­
ny i swego narodu , najmniej skłon­
n y m będzie do objektywnych, wnikli­
wych badań nad przeszłością, — że 
raczej obcy mu będzie trud wyłusk i ­
wan ia najbardziej uk ry tych prawd 
dziejowych, obnażania duszy minio­
nych zjawisk. 

A jednak taką właśnie niespodzian­
kę sp rawia częs tokroć genjalny umys ł 
Józefa Pi łsudskiego, k t ó r y w pismach 
swoich rzuca niejednokrotnie myśl - -
ba! p race całe — nie tylko poświęco­
ne dziejom Polski , lecz jeszcze będące 
wynikiem najbaczniejszego, najbar­
dziej drapieżnego wgryzienia się my­
ślą w przeszłość naród i , myśli i pra­
ce, w z o r o w e w sensie badań history­
cznych, doskonałe w dziedzinie od­
słaniania ukry tych tajemnic minio­
nego. 

Pi łsudski życie s t rawi ł na wa lce . 
Myślą przewodnią, myślą zasadniczą, 
więcej: myślą najistotniejszą i najbar­
dziej jedyną tej walki b y ł a myśl od­
zyskania niepodległości, drogą oręż­
nego wysiłku. Zerwanie z politycz-
nem żebrac twem, oparcie Jutra Naro­
du, na narodu tego siłach własnych , 
w y m a g a ł o przekucia psychologji po­
kolenia, wyplenienia z niej objawów 
jednych, a rozbudzenia — powiedz­
my wpros t — odtworzenia I odrodze­
nia objawów drugich. P r a c a ta — 
twórcza p raca ksz ta ł towan ia dusz i 
serc — zahacza ła mimowoli , bo za­
haczać musia ła o atawistyczny spa­
dek pokoleń o to, co ciążyło nad ży­
ciem i działalnością polaków. A z dru­
giej s t rony , codzienny sen o polskiem 
wojsku, o polskim żołnierzu, o pol­
skiej wojnie, świadomość przen ;kają-
ca duszę i wolę , iż żołnierzy tych się 
będzie t w o r z y ć , wojsko prowadzić , a 
w wojnie być W o d z e m Naczelnym, 
Wodzem Niezłomnym musiała rów­
nież p rowadz ić do anal izowania błę­
dów minionego, to wchłaniania w sie­
bie okresów, w których t rwa ł , istniał 
i ciążył o rężny wysi łek n a r o d o w y . 

Od tego wszys tk iego niewielki krok 
już by ł tylko do wewnęt rzne j konie­
czności zsyn te tyzowania w sobie isto­
ty minionych wys i łków — krok tylko 
do obnażenia przed samym sobą du­
szy zjawisk, k tó ra jest jestestwem 
przeży tego . 

Doskona łym przejawem podobne­
go wgryz ien ia się w przeszłość, po­
dobnego uzewnęt rzmenia sprężyn 
dziejowych, jest p raca Józefa Piłsud­
skiego o roku 1863-im. Niewielka la, 
bo 52 stronic zaledwie licząca bro­
SZURA, jest snopem świat ła , rzuconym 
w mrok przeszłości — więcej: jest 

obaczenicm życia i zjawiska nie ta 
kiem, jakiem się w y d a w a ł o , a takicm, 
jakiem by ło w istocie. 

Rok 1863-ci, to dwie sprzeczne s 
sobą legendy, legendy jednako obro 

zaczepia Jakiś autorytet parafialny, 
czy powiatowy. A obok tego głośno 
1 nieustannie 
wzruszeniem 

Więc kochać — zbrodnię? Taki był- ' s łuszenstwu, tej w ładzy , temu twsf 
by wywód prosty 1 Jasny z tego dzl- demu jarzmu obowiązku, k tóry P L 

woląga logiki uczuciowej i moralnej", słodkim ciężarem pańs twowości . I °' 
Broszura Marsza łka Piłsudskiego to , szukając w okresie powstania J 0 ' 

o roku 1863-im jest walką z tą ducho- minującej w niem cecliy, nie mógł Jó* 
wą i myślową sprzecznością. Z na- zef Piłsudski, w cudownem obja^ 8* 
miernością, z pasją wpros t , rozpra - niu his torycznem, nie odkryć 

owemjwia się Komendant z tem wszyslkicm, j kiego cudu Rządu Narodowego" , & 
co zamazuje, zaciemnia i w y k r z y w i a du, wyraża jącego się w powstali'" 

O d t w a r z a p r a - | własnej , au to ry ta tywne j władzy I"1 

obraz rzeczywistości 
s twierdzano s ł o w e m , ' w d ę taką, jaką była , rzuca kilkoma rodowej . Cytując s z e r e g 

p o g a r d l l w c t n ^ z t r y c h a m i rzeczywis te tło w y d a r z e ń , : świadczących o powadze KFai*0 

.kló*' 

ramion, 
lub niechętnem burknięciem wszystko, b y szukać istotnej p r awdy , by na tle rodowego o „panowaniu PIECZÂ  
co b y ł o drugą legendą, legendą g ł u - ' tem, z a r y s o w a ć mocno, rzeczywistą 
pory, sza leńs twa , często wpros t le- t reść okresu. 
gendą zbrodni 63-go roku I Jego ludzi) Józef Piłsudski marzy ł o wojsku, o 
w s tosunku do nas , nas tępnych poko- własnem państwie . Polskie pańs two , 
leń. j t a jedynie z d r o w a forma, w której 

Osobiście t ak często s łysza łem te mógł się przejawić naród polski, by ło 
dwie legendy z Jednych 1 tych s a m y c h , zasadniczym celem Jego ofiarnego ży 

.UM"WV 6VR , „ „ 
s twierdza, iż „fakty te podkreślają °j 
gromną siłę zbiorowej energji i 
ralnej chęci poddania się woli swe? 
własnego polskiego rządu" . 

Dek ładne omówienie pracy Korr'^' 
danta Piłsudskiego, zastanowienie s 

nad tem co ona przynosi , wymag 
ust, mieszczące sie swobodnie w jed 
ne] 1 tej samej głowie, że nie wiem, 
czy Jest bardziej powszechny i jedno­
lity sąd o jakimkolwiek wypadku hi­
storycznym, Jak właśnie te zjedno­
czone, a tak sprzeczne w sobie legen­
dy o 63-lm roku. Więc szanować — 
szaleństwo? Więc czcić — głupotę? 

Ale pańs two , to przedewszys t - by całego studjum, studium ob* 
kiem t w a r d e jarzmo obowiązku, to niejszego od samej książki, 
organizacja, wymaga jąca jednolitej J Józef Piłsudski ma rzadką 
kierowniczej w ł a d z y , p a ń s t w o — to ( nies łychanego kondensowaula 
uosobienie władzy, hierarchii 1 posłu 
chu. Atawizm pokoleń, sycony ow 
czesnością, przeciwstawiał się najbar 
dziej tej właśnie hierarchii, temu po 

il 

z d o l n o } 

2 procesy literackie w Lublinie 
Józef Łobodowski skazany na 2 i pół roku więzienia 

z zawieszeniem wykonania kary 
W dniu wczorajszym przed Sądem sąd przystąpił do rozpatrzenia sprawy 

i Okręgowym w Lublinie stanął Józef tegoż Józefa Łobodowskiego i Józefa 
Łobodowski, autor i wydawca zbioru Faladysza. Akt oskarżenia zarzuca 
poezyj pod tytułem „O czerwonej krwi ' pierwszemu jako autorowi, drugiemu Ja-

Na wniosek prokuratora Marcinków- ko redaktorowi czasopisma „Trybutu" , 
skiego sąd postanowił sprawę rozpatry- że w Nr, 6 tegoż pisma w wierszu p. t. 
wać przy drzwiach zamkniętych. | „S łowo o prokuratorze" dopuścili się 

Po kilkugodzinnej rozprawie sąd w obrazy funkcyj prokuratorskich, 
składzie sędziego Masiukiewicza, prze-1 Po wysłuchaniu świadka, k tóry! , — 
wodniczącego i sędziów Zakrzewskiego stwierdził, że wymieniony utwór był • zwalczone przez nich przeszkody 
i Czerniaka, po wysłuchaniu obrony w swoim czasie odczytany publicznie drodze postawiła. Gdzie wielkie", 
adw. Bieleckiego, wydał wyrok skazu- na wieczorze literackim w Tow. Mu- n o dohnvch C/N̂CH YAHNKNTE W 

Jacy Józefa Łobodowskiego na 2 lata zycznem 1 obrony adw. Mazurkiewicza 1 ™ ? , ° . : , ? ^ 
więzienia, z zawieszeniem tej kary na w imieniu Falandysza i adw. Bielskiego s z u K a ' t > Wmbolu siły, symbolu ,;. 
okres dwuletni. I w Imieniu tobodowskiego. sąd wyniósł i wartości, w Instytucjach, w sy« l u 

Wyrok wvwoła ł poruszenie na sali wvrok uniewinniający w stosunku do cznych nieraz dziwolągach. J 
przepełnionej publicznością. Falandysza, zaś Łobodowskiego skazał' - *• - " ^ 

Po odczytaniu sentencji wyroku w na 6 miesięcy aresztu z zawieszeniem 
sprawie przeciwko Łobodowskiemu, kary na zasadzie amnestji. 

gorzki talent zdzierania jednym 
chem ręki, jednym ruchem pióra* 
śnledzlałych kurtyn, osłaninJ(ł c> c

k 

prawdziwe oblicze w y d a r z e ń . } >*.( 
zawsze , nie cofając się w b e z r r i i ^ 
swej miłości przed najstrasziiw^,, 

( g o r y c z ą dziejowej p r a w d y , nie szc*J 
dzi komendant s łów palących, sk'^ 

'które w duszach i sercach uczciwi'^! 
wypalają b łędy, pienią chwasty , | 
czyścić glebę pod plon uczciwej 
stwowości. 

W roku 1863-im nie może K<]"*J 

dant doszukać się wielkości. „ W i c ' \ 
ści, gdzie Twoje Imię?" — zap)' 1 ^ 
sam siebie. I oto znajduje: 

„Wielka epoka wielkich ludzi 
dała, lub większym z tej doby 

Bestialski mord pod Kaliszem 
- j w** 4 1 mm m Sąd skazał zbrodniarza na 15 

Kalisz, 1 lutego. 
Wczoraj odbyła się w sądzie okręgo­

wym w Kaliszu, sprawa Władysława Pa-
welsa lat 34, mieszkańca wsi Listków, 
gminy Strzalków tutejszego powiatu. 

Pawels był oskarżony o to, że na po­
lach wsi Nadzieży, zabił Mikołaja Pę-
kacza lat 62. 

Pawels rok temu wyłudził majątek 
od Pękacza. Odkupił go od niego za bez­
cen za sumę 3.500 zł., przytem nie dał 
mu gotówki, ale 1.600 zł. pozostawił na 
hipotece, 1.400 zł. na alimenty, a 500 zł 
wekslami. 

Pawels nie obchodził się dobrze z 
Pękaczem — wskutek czego ten ostatni 
wyprowadził się od niego miesiąc przed 
zabójstwem i zamieszkał u Katarzyny 
Sulejowej. 

Dnia 18 października 1932 r. udał się 
MU 

lat więzienia 
Pękacz do PaweUa, żądając zapłaty za 
weksel. Pawels przyjął go bardzo ser­
decznie — obiecując zapłacić — skoro 
pojedzie z nim wieczorem do Koźminka 
po mąkę. Pękacz zgodził się na to, przed 
wyjazdem jednak rzekł do Sulejowej: 

— Jeżeli nie wrócę, to wiedzcie, że 
Pawels mnie zamordował. 

Nazajutrz znaleziono trupa Pękacza 
w pobliżu mieszkania zięcia jego, Olej­
niczaka. — Olejniczak nie żył ostatnio 
w zgodzie z Pękaczem, bo ten miał mu 
zapisać sprzedany majątek i wezwał go 
poto z Francji. Potem jednak zmienił 

W roku 63-lm istniał taki sy"1 „ 
który silnie, ba nieraz wszech^ł^, 
panował nad ludźmi. Była nim 1 ,. 
CZĘĆ — pieczęć Rządu Narodź 

Doszukawszy się r az tej n a J ? f $ 
szej prawdy, iż wielkość okresu 
roku polegała na powstaniu R%i 
Narodowego, na tej gotowości &} v 

nakazom tego Rządu poddawał 
gół, udowadnia tę p r a w d ę s z e r w l 
przykładów, b y wreszcie zakoi' , c 

dwoma potężnemi a k o r d y : 
„Wielkości gdzie twoje Imię? # 
Rok 63-cI dał wielkość wRT<J> 

wielkość, co do której i teraz ^ 
wątpi, gdy mówi o nas, wie lko-
przeczającą wszystkiemu temu^ c°{y 
> sobie mówimy, wielkość 

rowej wysiłków woli, siły mora' 

' " " mt r 11 »f i 
ogromu siły zbiorowej, sHJ 

0 

Lot nad Se me ringiem 
Wiedeń. 1 lutego. 

Znany lotn'k austriacki.. Kronfeld, 
spróbował ponownie przelecieć na szy­
bowcu nad Semeringiem. 

Mimo nadchodzącej burzy udało mu 
s'ę wylądować ze swym aparatem bez­
silnikowym w pobliżu Semeringu-

W chwilę potem wichura porwała sa . 
poniósł 

zamiar i sprzedał go. — Pawels wiedział 
o tem i chciał rzucić podejrzenie na 
Olejniczaka. 
N . Z J P ś l c ? * l w a , , w ^ y f t k o W f v ł

w , n "le treuga Dej szui zbiorowej. U 
na jaw. Pawels zadał Pękaczowi trzy 
rany siekierą i dłutkiem, z których każ-1 ,"TT". " 7 " ' 
da była śmiertelna. i ludzi, którzy w wielkiej godzi"'0 

Oskarżony nie przyznał się do winy. 
Sąd po naradzie, wydał wyrok, mocą 
którego Władysław Pawels zosta! ska­
zany na 15 lat więzienia z pozbawieniem 
prawa i zapłacenie 600 zł. kosztów są-
d o w e b . 

sie fałszem, jednako paczące dzJcjo 1-nolot i strzaskała go. Lotn'k nie 
wą p r awdę . Pisze o NICH JÓZEF PIL | żadnego szwanku. 
stidski: 

treuga Del tchórzów, lecz treu£a J 

palec Boży ziemi dotknął, rośni j'. 
brzymy olbrzymiej pracy " , o f S Lj i l f ! 

„I gdy raz jeszcze rzucam pV ^ 
wielkości, gd^Ie twoje imlQ? 
dulę odpowiedz: wielkość n^sze^ ^ 

Nieście pomoc 
bezrobotnym. 

rodu w wielkiej epoce 63-go 
nlah, a rołegała ona na Jedyny'' ^ 
że w dziejach naszych Rzpdzlc K ^ 
nieznany z Imienia, był t-*k 1 M 
ny I tak słuchany, że zazdrość ^ f T 
•fzlć mo 4 e we w s 7 v s M < i c h 

krajać" 

|
vszystklch narodów". , 

W ł a d y s ł a w Ludwik 

LLLLLL|HII!L!LLL!LLLL 
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" % l CEN!! ? !°0<5B* I0 5® w , C C ł * Początek o aodz. fO.JO wiecz 
eme 5 zi. są do nabycia w firmie Rudolf Ziegler, Przejazd 98 oraz w firmie B-ci Ignatowicz, Piotrkowska 96 i w firmie A. Druzc, Piotrkowska 93 

a w dniu BALU od godz. 6 wiecz. przy kasie Sali Pilharmonji. 6 0 — 1 0 

BIL 
p r z y s t ę p n y c h . 

10.30 wiecz* 

Kaszel 
CftrlpkCi

 zakatarzenia nosa, gardła 
oskrzeli itp. leczą i usuwają 

ZIOŁA „POLANA" 
^twierdz, przez M S. W. Nr. rej. 

1349 
, CENA ZŁ. 2 . -

u o nabycia w Aptece D-ra Farm. ! 
R. REMBlhUŃSKlEOO 

MI , w Lodzi, 
^ A N D R Z E J A nr. 28. tel. 149-91 

Bkiro 

No^URYCEGO HERSZLIKA 
Sei 1 8 0 buchaltera instytucji ban-

e | e lon u t

y u I i c V 6 "«° Sierpnia Nr. 37. 
'45-35, wykonywa następujące 

h 
OT.WADZENLE KSIĘGOWOŚCI prawidłowej 
'tan U p r ° szczone j według ustawy. Spo 
Potknie bilansów i kontrola ksiąg 

Q y w sprawach buchalteryjno-po-
KORE. datkowych. . 

BSDONDENCLA HANDLOWA w polskim i 
TLIINI. obcych językach. 

^ZONLA Z POLSKIEGO na obce jezy 
lt ki na odwrót. 

•"NLARKOWANEM WYNAGRODZENIEM 
v 55—21 

czynności: 

INSty TUT KOSMETYCZNY 

DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDY 
TOWEGO M. LODZI. 

Obwieszczenie. 
Powołując się na Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 27 

października 1932 r. o pierwszeństwie hipotecznem i konwersyj zaległości 
od pożyczek ia c tytucyj kredytu długo terminowego. Dyrekcja Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi podaje do wiadomości i wzywa PP. stowarzyszo­
nych, pragnących ewentualnie skorzystać z konwersji zaległości, aby skła­
dali do Biura Dyrekcji podania z wyszczególnieniem następujących da 
nych: 

a) Nr. hipoteczny nieruchomości: 
b) Wysokość sumy, dysponowanej przez właściciela do uregulowania 

części zaległości w gotowiżnle; 
c) Okres amortyzacji mających się skonwertować zaległości. 
Po otrzymaniu i rozważeniu powyższych danych Dyrekcja zadecydu 

je o możlivości i wysokości konwersji. 
Termin składania podań oznacza się od dnia dzisiejszego obwieszczenia 

do dnia 25 lutego r. b. 

„SRÓDBOROWIANKA" 
ZAKŁAD WYPOCZYNKOWY W ŚRÓDB0ROWIE. 

Komfortowe pokoje z utrzymaniem zl. 14.— Centralne ogrzewanie. 
Kuchnia wykwintna, obfita, z działem dietetycznym. Własna śliz­
gawka, tereny narciarskie, saneczkowe, leialnie. Lekarz w zakładzie. 
Nowowybudowane luksusowe salony towarzyskie stawiają zakład na 
poziomie zachodnio-europejskim. Dłuższy pobyt po cenach ulgowych. 
Telefon. Warszawa, Podmiejska 1, Sródborów. 

Dj^lRKOWSKA 175, tel. 138-76 
S ^ ^ o t n e usuwanie owłosienia naj-

ni i b o l e s n a m e t ° d ą . Upiększa 
u i e dzienne i wieczorowe. 

Ceny kryzysowe. 
V 30-21 

li) Ł D O K T Ó R 

w.Łagunowski 
C | % ! ! k o w s k a 7 0 > t e l ' 1 8 1 - 8 3 . 

A SKÓRNE, WENERYCZNE 

fr2Vin^et Roentgeno • leczniczy. 
'OD I""L E O D 8.30-10 R.. I DO 2 I pól 

0 a ° 8 I pól WIECZ. W NIEDZIELĘ 
I ŚWIĘTA OD 10—1. 

IXT C J T
 d e B E A U T E 

% . I5?,°ŁA KOSMETYCZNA 
1 zatw. przez Wł. Pań-
stwowe 

fc,S*Ónl

KJłWSKA l l l . tel. 163-77 
S O J ^ M l E l S K A 16. tel, 169-92. 
F"r W k °smetyka . Radykalne usu 
m^liiia • S Z D c c a c y c h włosów. 
; h y . . 0 r a z indywidualne stosowa-

*-*KOSM. preparatów „IBAR" 
'""Je od 10 rano — 8 wiecz. 

< - c ' i y kryzysowe. 

, SnlBimii lmniu' 
h f P«ez władze Państwowe zatw. 

^eibewtnsonowBi 
TER V 0 N C na PIOTRKOWSKA 86, 

ć i f 3 - ° 3 , od 10 R. do 8 wlecz, 
y^urgja k o s m e t y c z n a 

v n J ? , s k ' « o d m r o ż e n i a . 30—2 
^ > ^ S U V ¥ A O W Ł O S I E N I A . 

* c * n | c a okul i s tyczna 
z s t a ł e m i ł ó ż k a m i 

1^ Dr . m e d . 

«. Krausza 
o t « ; k o w s k a 

SODZ. P R Z . 
8 6 , TEL. 204-74 

9.30—7 W. 

„Na naukę nigdy nie lest zapóżuo". 

? S S 4 i " S f T V S KURSY JSiłKÓW OBCYCH: 
Angielskiego,, niemieckiego i francuskiego, dla pań I panów. Metoda konwer-

sacyjna. 
Początkowe, średnie, wyższe 1 najwyższe. Bezpłatne kluby konwersacyjne. 

oraz 

KURS F O T O G R A F I C Z N Y . 
Opłaty znacznie zniżone. — Zapisy przyjmuje Sekretarjat Fot. YMCA, Piotr-
kety^ka 89, 'w godz. bd 10-ej do 13-ej I od 16-ej do 22-ej. 

DNIA 1 LUTEGO 1933 R. ZOSTAŁA OTWARTA 
pod osobistym kierownictwem długoletniego współpracownika firmy 

GEBETNERA I WOLFA W Łodzi 

K s i ę g a r n i a 
• 
• 

S t a n i s ł a w a A n t k o w s k l e g o 

PIOTRKOWSKA 150, tel. 233-30. 
Bogaty wybór dzieł wszelkich dziedzin 
Sprzedaż 1 prenumerata czasopism 
krajowych 1 zagranicznych. Nowości. 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 8 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Me 8 6 . 

I g a b i n e t 
d e n t y s t y c z n y 

LEKARZA DENTYSTY 3 0 _ 4 

A . Ź A D I 1 E W I C Z A 
PRZENIESIONE DO własnego domu przy ulicy PIOTRKOW­

SKIEJ Na 1 6 4 , parter, Telefon Na 127-83. 

i. i Halli 
CHOROBY DZIECI 

PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE­
SZKA OBECNIE PRZY 

ul. Gdański 
Nr. tel. 228-82. 50-2 

Do wydzierżawienia 
natychmiast 

i zespoły pi.:ędzalmcze z szarsaczem 
jak również 12 kortowych krosien 
skręcarka. Przedmiot najmu mieść 

sie na posesji fabrycznej w Łodzi przy 
ul. Wierzbowej 15 i jest na miejscu 
Jo obejrzenia. 

Oferty przyjmuje syndyk tymczaso­
wy masy upadłości Michała Kona 
adwokat Z. Albrecht, zam. w Lodzi, 
przy ul. Andrzeja 3 w godz. od 6-tej 
Jo 8-ej. 40—2 

LECZNICA 

rób o c z u 
z e s t a ł e m i ł ó ż k a m i 

D-ra Donchina 
ul. Piotrkowska 90, tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacie 

etc) , a także chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4 - 7 ' / , 50-2 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBOtf 

Do akt Nr. 1334 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego W Ło­
dzi, rewiru 12. zamieszkały w Łodzi, 
przy u l Piramowicza 7, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że W dniu 
14 lutego 1933 r. od godz. 10 rano W 
Łodzi przy ul. Ogrodowej Nr. 28. od­
będzie się sprzedaż z przetargu publt 
cznego ruchomości, należących do An-| 
toniego Czapigo i składających się i 
mebli, oszacowanych na sumę Zł, 755. 

Łódź, dnia 24 stycznia 1933 r. 
Komornik (-) Adam JAROSZYflSRL 

Do akt Nr. 92 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w to< 
dzi, rewiru, 7, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Kilińskiego 96a, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, żo w dniu 10 
lutego 1933 r. od godz. 10 rano w Ło­
dzi, ul. Południowa 52, odbędzie stc 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Oskara Abla 
i składających się z fortepianu I mebli,' 
oszacowanych na sumę Zł. 2.150.—. 

Łódź. dnia 22 stycznia 1933 r. 
Komornik (—) S l GÓRSKI 

Lek. dent. 

H. Lewita-Fuchs 
Piotrkowska bO 

Przyjmuje od 1\ - 1 . 1 , 3 u. 

Do akt Nr. 985 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 7, zamieszkały w Łodzi 
uJ. Kilińskiego 96a, na zasadzie art 
1030 U. P . C . ogłasza, że w dniu 10 
lutego 1933 r. od godz. 10 rano w Ło 
dzi. Piotrkowska 10, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomoścl, należących do Symchy 1 
Fajgl Wiślickich i składających się : 
maszyny do korkowania butelek, osza 
cowane] na sumę Zł. 530.—. 

Łódź, dnia 20 stvcznla 1933 r. 
Komornik ( - ) St. GÓRSKŁ 

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

„RENAISSANCE 
ŚRÓDMIEJSKA 40. 
PIOTRKOWSKA 60, 

NOWA F I U A , PIOTRKOWSKA 167, 
poleca 

Ostatnie Nowości w 8 Językach 
od 8 — 1 5 egzempl. z każdej książki 

OPŁATA NISKA 
30-2 

l LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

telof. 121-23 

PORADNIA 
lEIElILliHZII 

LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 

ZAWADZKA 1. 
Czynna od 8-e) rano do 9-ej wieczór. 
W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej. 

P o r a d a 3 zł. 
Od 11—2 1 od 2—3 przyjmuje kobieta 

lekarz. 

daninę! kosmetyki , e c f S . l w . , 
Z . S Z W A L B E 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 

Usuwanie wszelkich detektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—12 i 4—8 wiecz. 

30-2 

G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y E.Fuchs 
N a w r o t 4 

ciyMMy 
10 — 2 I 4 — 7 WIECZ. od g. 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie Ceny przystępne. 

Telefon 230-79 20-2 

N A J M O D N I E J S Z E 
i N A J T A n S Z E 

kwiaty 
e g z o t y c z n e 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 16 
parter, tel. 181-47. 

I Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 11—2 I pól 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

NIEZAWODNE ŚRODKI NA ŁUPlEZl 

Jjrjyjjttuj AB Ty. n u lx' 

i * o m a 
ft-go SIERPNIA Nr. 3, 

II piętro front. — Tel. 204-91. 
Usuwanie piegów, wągrów I zmarsz 
czek. — Racjonalny masaż twarzy. — 
Fachowe wskazówki w dziedzinie' pie­

lęgnowania cery. 
30-2 

Dr. J. NADEL 
akuszer -ainekoloa 

G o d z i n y p r z y j ą ć o d 8 — 6 I 7 — 8 

POMORSKA 7 
TELEFON 1 2 7 . 8 4 
Serdeczne podziękowanie 

pani Dr. R. LEWIÓWNIE 
Łódź. Śródmiejska 27 

za wyleczenie naszego kochanego 
dziecka 1 bezinteresowną opiekę 

składają Erllchowle 
20—2 ' z Bełchatowa. 

KUPIĘ 

maszynę do pisania 
syst. Underwood lub Remington W do­
brym stanie. Oferty sub ,,P'' do adm. 

Republiki. 20—2, 

BBU0LFLBMBBBBBBBBNB4BBBBFLBB! 
ODMROŻENIE. 

Oryginalna MAŚĆ (z kogutkiem), j 
..MROZOL*' 

leczy I goi ranki powstałe od od- ( 

mrożenia. Sprzedają apteki i skła-1 
dy apteczne. 30-2i 

HBBBBBBBBBBBEBBBBBBBBBBBB 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Fel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

okazyjnie nowoczesny kompletny apa­
rat radiowy 3—4-lampowy całkowicie 
zelektryfikowany na prąd 220 volt. O-
ferty z podaniem marki i ceny subi 
„Ootówka'' w Administracji. 20—2 

M i l i 

.OQ P O N 
^••ERG-G-G 
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C Lokale 

|Do akt Nr. E. 1661 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego 

•

Idzi. rew. 6-go, zamieszkały w u 

przy ul. Narutowicza Nr. 10. na *f.# 

dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, ^ 
dniu 10 lutego 1933 r. od godz. i» f $ „UNIVERSAT0R" dział mieszkaniowy 

Moniuszki 3, tel. 190-09 poleca bez od-^ 
stępnego: 
od Zł. 2S.— pokoie umeblowane. 
ZŁ. 130.— kwartalnie i pokój z kuch 
nią Lipowa okolica Andrzeja. 
ZL. 220.— kwartalnie 2 pokoje z kuch 
nią, wszelkie wygody Żeromskiego, o-| 
kolica Andrzeja. 
ZL. 280.— kwartalnie 3 pokoje z kuch 
nią, -wszelkie wygody Północna. 
ZL. 345.— kwartalnie 4 pokoje z kucu 
nia, wszelkie wygody Śródmiejska oko 
lica Gdańskiej. 2j 
„OMEGA1*, Piotrkowska 70, tel. 237-56 
poleca bez odstępnego. 
ZL. 80 kwartalnie 1 pokój z kuchnią, 
wyremontowane, 4 okna II piętro Piotr 
kowska. 
ZŁ. 300 kwartalnie 3 pokoje z kuch 
wygody, łazienka. U" piętro Moniuszk 
DUŻY umeblowany pokój frontowy do 
wynajęcia, wejście z kurytarza, wy-! 
cody. Przejazd 19. m. 18. 
1—2 POKOJE umeblowane z telefonem 
solidnemu Panu lub na biuro przy in­
teligentnej rodzinie do wynajęcia, Po­
morska 10. fr. U p. m. 18 od 10—12. 

SALA FILHARMONJI 
Tel. 213-84 

PIĄTEK, dnia 10-go lutego 1933 r. o godz. 9-e] 
WICCZT 

KONCERT ŻYDOWSKICH PIEŚHI LUDOWYCH 
Marja 

Rapp-Janowskaja 
Udział biorą: 

Trio smyczkowe 
W programie: 

A Dudele, Tief im Wcldelc; Lom mir sieli iber-
beten; Leg ich mein Kopcie; Hawdoloh; A Jin-
gelle; Margaritkes; Jome, Jonie; Der Fodim, Was 
willst du mein Kind; Wicgenlied; A Chascndl 

auf Schabcs. 
Bilety w cenie od zl. 1.— do zł. 4-ch już naby­

wać można w Kasie Filharmonii. 

Dyrekcja Koncertów: ALFRED STRAUCH. 
Tel. 213-84 

SALA FILHARMONJI 

DUŻY pokój umeblowany (centr 
ogrzewanie, telefon, łazienka) odnajmę 
eleganckiemu Panu ew. z calodzien 
nem utrzymaniem. Oferty do Republi­
ki sub „ R N / * " 
POKÓJ dla pojedynczej osoby do od-| 
dania. Piotrkowska 90, m. 8 pr. ot 
n p. \ 

gHSBBHHSHKHHHHHHHHS 
3 

ODDAM ładny umeblowany malżeń 
stwu lub pojedynczej osobie z używał 
nością kuchni, Narutowicza 35, m. 13, 
front. 
LOKAL biurowy 3—4 pokoi, centrum 
Piotrkowska, centralne ogrzewanie, 
wolny 1 marca. Telefon 191-07, 191-27 

i 1 
SŁONECZNE 2 pokoje I kuchnia 
okien. II piętro. Cegiclniana 14. m. 44, 
ODSTĄPIĘ zaraz sklep z mieszkaniem 
z urządzeniem lub bez. Wiadomość na 
miejscu-Łódź, Młynarska 33. Kempiński 
DUŻY umeblowany pokój do oddania z 
telefonem i nickrępującem wejściem 
Narutowicza 35, m. 5 , 
DUŻY frontowy, słoneczny ładnie umc 
blowany pokój z klatki schodowej do 
wynajęcia. Andrzeja 29. m. 7. 
MIŁY, słoneczny pokój lub dwa unie 
blowane z wszelkiemi wygodami od 
dam tanio, Skwerowa 13, front, III p 
tel. 184-87. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy upadłości Juljusz Loh-

rer zawiadamia, że w dniu 4 lutego 1933 r. o 
godz. 12 odbędzie się w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, Wydział Handlowy, pokój Nr. 15 zebra­
nie wierzycieli, których należności zostały 
sprawdzone i przyjęte do masy upadłości, ce­
lem zawarcia układu, względnie kontraktu 
związkowego i wyboru syndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy upadłości 
Adwokat ADOLF MARKOWICZ. 

s 
® 

l i i a 1 

CZWARTEK, dnia 9-go lutego 1933 r. o godz. 
8.30 wlecz . , 

11-ty Koncert Mistrzowski 
I m r e 

Mi i&k IR! 
Pierwszy Laureat Konkursu Szopenowskiego 

Szczegóły w programach. 
Bilety w cenie od zł. 1.— do zł. 6.— już na­

bywać można w Kasie Filharmonii. 

j . f O L Ł A 
G U M . . ? Ł NIE PREZERWATYWY! — 

I C " W V R A Ź N I E PREZERWATYWY ,OŁŁA' 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje-

nergicznicj odrzucać 

T y l k o 
p r a w d z i w e 

z nazwą 

w Łodzi, przy ul. Cegielnianei r;>•< 

z kredensu dębowego, stołu do r f. 
wania i 12 krzeseł dębowych, * 
wanych na sumę Zł. 560.—. 

Łódź, dnia 24 stycznia 1933 r - ^ t 
Komornik ( - ) LEON WhSJ3-

Do akt Nr. E. 3549 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego » ! J 
Udzi. rew. 6-go, zamieszkały w Ł W . r 

przy ul. Narutowicza Nr. 10, na £*Jj 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, t* 
dniu 10 lutego 1933 r. od godz. 10. W 
w Łodzi przy ul. Nowo-Tarjorj, 
Nr. 31, odbędzie się sprzedaż ?• H I 

gu publicznego ruchomości, nąJ?v 
:h do Juliana Prictza i składają^. 

, z tokarni żelaznej median, D"1 

oszacowanej na sumę Zł. 1.100.--
Łódź, dnia 24 stycznia 1933 r. M [ 

Komornik ( - ) LEON W A S O ^ 

„ O L L A 
i marką 

GLOBUSA 

Znakiem 
jwiatowei sławy 

na każdej 
kopercie 

Do akt Nr. E, 1547 1932 R. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego 
si, rew. 6-go, zamieszkały w ^a-

..I M « > . . . „ . . . : - , . , KI, m na F\ 
dz . 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza. 

Jniu 24 lutego 1933 r. od godz. ljj 
J Łodzi, przy ul. Cegielnianei >*'P 
odbędzie się sprzedaż z przetar*u;j» 
blicznego ruchomości," należący^11' jg 
Wolfa Markusfclda i .składający^ j 
z mebli, oszacowanych 
2.200.-

NA 

Łódź, dnia 31 stycznia 1933 J- ,al 
Komornik ( - ) LEON WASO" . 

Do akt Nr. 3235 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego * jjjł 

!' J S t ó f e Ś r Ó d i f^wyS^taSe^aS j£ K f f l t f ffTĄj 
miast do sprzedania. Wiad. tel. 115-08 , 0 3 0 y , p , ' C , ogłasza, że w DNFJJR godami '(I lub II piętro) posźukiwanc-lmicścic tcl._175 :3Q_dg wynajęcia. 

Oferty sub „J. S.1'. 5 ~ J Ł » " " " ™ * * ~ * m ^ m m — m m m a a m 

W Kupno i sprzedaż 
DWA duże frontowe eleganckie pokoje 
po doktorze medycyny do wynajęci." 
Śródmiejska Nr. 49. m. 16. 2 
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia, UUań 
ska 97. Oglądać 3 do 6. 2 
SALA FABRYCZNA — szed 675 ni2. z 
kotłem maszyną i ogrzewaniem paro­
wem, instalacją świetlną oraz z połą­
czeniem kablowem do wynajęcia. Wia­
domość u zarządzającego ul. Wólczań­
ska 206/8, 2 

ZŁOTO. BIŻUTERJE. kwity lombardu 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. Fijałko, Piotrkow­
ska 7. 

2Miitcgo 1933 r. od gpdz. 10 rano * • 
dzi, ul. Pomorskiej 37, odbędą 6 | 
sprzedaż z przetargu publicznej » 
chomości, należących do F * '"Lft 
Sztarka i składających się z M i 
oszacowanych na sumę Z|. 1.005 S 7 

Łódź, d 

ODDAM pokój ewentualnie 2, 1 piętro 
front oddzielne wejście, wszelkie wy-
gody, telefon Piłsudskiego-57:5. 2 

ZL. 360— KWARTALNIE 3 pokoje 
kuchnią,- Jazienka r wygoda, frontowe 
II p. bez odstępnego poleca „Geguz",. 
piotrkowska 82. tel. 132-40. 2 ELEGANCKIE mieszkanie 5 poki z 
• " ~ 7 ~ kuchnia z wszelkiemi wygodami, II pl<; 
2 POKOJE z kuchnią zaraz do odda- t r o , f r o n t o c l j | j p c a b. r. do wynaję-

POSrUKUJE jakiejkolwiek pracy biu 
NUVI A N T Y •/ntn srebro różna b i - l r n w c ! lub w sklepie. Pisze na maszy-
\%\^^\^SSi^MJ^ i p - a w g f f f s « s a ? ^ 

„laci najwyższe ceny. M. Mizes, we OLjubtM.^H. „ wadraia. „Rjcu 
Piotrkowska 31.' l n " K I • — 
W WARSZAWIE okazyjnie dom 
śródmieściu do 
.'o w. Kredyt. I 

Oferty ..Właścicielka 1' do Republiki. 

nia. Śródmiejska 56. 
ŁADNIE umeblowany pokój z wygoda-] 
mi do wynajęcia dla pojedynczej oso 
by, Narutowicza 47, m. 12a. 2 1 

cia. Cegiclniana 42. Wiadomość w kan 
torze, tel. 131-20. 12| 

POKÓJ elegancki bez mebli elektrycz 
ność, łazienka odnajmę bezdzietnemu 
małżeństwu, Zawadzka 36 m. 5 II p. fr 

SALA FABRYCZNA z transmisją na 
parterze do wynajęcia natychmiast ul. 
Anny 26. 4 

OD ZARAZ do wynajęcia 3 pokoje 
kuchnia 1 p. nowoczesne z wszelkiemi 
wygodami. Al. 1-go Maja 40 u dozorcy 
GARSONIERKA na kilka godzin tygo 
dniowo natychmiast do wynajęcia. Pro 
szę dzwonić 158-38, tylko w czwartek 
2. II. i niedziela 5. U. 
KAWALERKĘ dwuokienną, umcblowa 
ną, elegancką z klatki schodowej z po-] 
ścielą. Kilińskiego 46, I p. fr. m. 3. 

POKÓJ dwuokienny bardzo duży fron 
towy z wszelkiemi wygodami, telcfo 
nem zaraz do oddania, Zawadzka 15 
tel. 114-39. 
DUŻY słoneczny pokój przy inteli­
gentnej rodzinie dla pojedynczej oso 
by lub małżeństwa z utrzymaniem 
lub bez od zaraz do wynajęcia. Wia 
domość: Żeromskiego 18. m. 27. 

POKÓJ umeblowany z niekrępująceni !!!_£! 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi w y 
godami telefonem i utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia, Radwańska 19, 

Inia 25 stycznia 1933 {• etft. 
Komornik ( - ) Si. G Ó R ^ 

S 

fi 
1 

V V'DOM0KRAZCOM zapewniamy cgzy- lp n d' !:Kfnh"' 

POTRZEBNY natychmiast kasjer;^ 
kaucja zl. 400.—. Oferty do •R*P lS 

"sprzedania z d 1 usie.,11^'»^'^;^^P,:^,«VwA?n^r^1 otr POSZUKU.11^ pracy kelnerki, kttfl 
okatorzy *ryplacalni.'Potracby JNW.al.dzlue Wytworni. 1 mtr, ^0$**. Olcrty ,,193.V W 
lelka'' do Republiki. 2 kowska 37. ni. 33.. między 3 - 5 . S bifoa. V : vi 

wejściem dla jednej osoby do oddania',3 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
Kilińskiego 86. m. 31. 2iwygodami do oddania natychmiast. — 
ODNAJMĘ Pokój umeblowany ^.„ . .„„ 'Oferty sub. ..R. K.'' w adm. Republiki. 

OKAZYJNIE do sprzedania palto kara-'lNTELlGENTNA panienka z dobremi 
kulowe. Obejrzeć do 11-ej rano i od'świadcctwami z długoletnią praktyką 
3-ej do 4 i pół po pol. Narutowicza poszukuje posady do dzieci. Oferty pro 
50, ni. 8. 2 szę złożyć do Republiki sub „Panienka' 

^ • • • • • • • • • • • H H H H B H H I I 

D n i a 6 l u t e g o r o z p o c z y n a m y n a s z 

I BIAŁY TYDZIEŃ 
j w p iękn ie u d e k o r o w a n y c h s a l a c h f irmy; p r o s i m y 

S z . K l i j e n t e l e o ł a s k a w e o d w i e d z a n i e n a s 
D O M T O W A R O W Y 

RUTYNOWANA biuralistka k o f ^ 
dentka. wieloletnia praktyka.. P°r£' 
je posady. Oferty „Zdolna". 

75—1 

iub dwum panom, Łódź, ul. Zamenhofa 
38, m. 35. 2 
3 POKOJE z kuchnia, łazienka wygód 
ka, 2 pokoje I p. front słoneczne odpo 
więdnie na gabinet, poczekalnia oraz 
sklep z mieszkaniem zaraz do, wynaie- 1 

cia. Al. Kościuszki 41. dozoira. 2 

W CENTRUM ładny pokój umeblowa­
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami 1 telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość Wólczańska 62, m. 5 (róg 
Andrzeja) w godz. 3—5 pop. i 8—9 
wiecz. 30 

£ J u l j u s z R0ZNER I 
• Ł ó d ź P I O T R K O W S K A 9 8 t e l . 107 -21 . %»»»»»»•»*-»-«» 

DO PROSPERUJĄCEGO GABINET 
prowincji poszukiwana asystentka )( 
dentystka. Informacje: Żeromski'* 
7—9 wiecz. 
POTRZEBNA intelig. sklepowa 
ni chemicznej z kaucją. Wiadonł 0 , 
Drewnowska 34 w pralni. 
2 ZŁOTE LEKCJAI Francuski; 
miecki perfect! Dłuższa praktyk f; 
granicą. Dzwonić codzień t J " 
3—4 popol. 174-57. M 

^ N a u k a l ^ 

Esperanto. Zapisy przyjmuje $ 
jat. Południowa 3, od 21—2 

ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie i 

z kuchnia na ieden pokoi z kuchnia-oTOMANE skrzynkową, tapczan, le POKÓJ ładnie umeblowany do wynaję,- . 
dr. Żeromskiego 15/4. tel. 213-39. 2 | Q f e r t y „ s u b : P ° k ° i e d o a f 1 n i i - ż a n k ę . krzesła dębowe solidnej roboty 
NNIFAI , ;—| „......, instrncii. tanio sprzedam, Kilińskiego 160, Przez 
POKÓJ do wyna ęcia z wszelkiemi wy, I C P U — . „ ^ - „ „ o „o ^HOH A^IM 2 
godami, oddzielnem wejściem. U l i c a 1 1 0 WYNAJBCIA suteryna na skład dzieck • 2 
Piotrkowska 120. I piętro, m. 42. ^warsztat, Gdańska 38; 3 sale abryczne GABINET dentystyczny, dobrze pro-! 

— 500 mtr. kwadr, każda; pokój z kuch- S p C rujący. na prowincji blisko ŁodziJ 
nia. ul. Katna 5. 2 sprzedam z powodu wyjazdu. Pacjen-] 

1 LUB 2 POKOJE odnajmę z używal­
nością kuchni, telefonem, ze wszystkie 
mi wygodami Żeromskiego 77/79, m. 
17. telef. 178-99. 5 
OD 1 KWIETNIA na Piotrkowskiej od 
Traugutta do Głównej ew. poprzeczne 
blisko Piotrkowskiej, poszukuję 1— 
pokoi na biuro ew. 3—4 pokoi z kuch 
nia, wygodami, najwyżej I piętro. Rów 

Z KLATKI schodowej pokój elegancko tura liczna. Lokal obszerny z wsze 
umeblowany tanio do wynajęcia. Tel. kicmi wygodami. Oferty do biura 
180-59. Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 50, sub 
ŁADNIE umebl. pokój odnajmę solid. ..Cena przystępna'', 
kultur, osobie I piętro, oddz. wejś< 
wygody. Wiadom. Południowa 18 
kultur, osobie I piętro, oddz. wejście, PLAC bardzo tanio sprzedam w Wi-

n. Południowa 18 — dzewie kolo fabryki nici. Wiadomość 
2 Panieński Antoni, ul. Pograniczna 16,] 

nocześple oddam 8 pokoi I wygodami',GABINET z poczekalnią i hallem w £ P d z - s ~ 1 2 -
Gimnazjum. 

II p. Andrzeja przy Piotrkowskiej i 1 centrum miasta dla adwokata lub le-KUPIE maszynę do pisania Underwood 
duży pokoi z kuchnia parter Wólczart-'karza do oddania. Oferty sub „M. K.''albo Remington używaną. Oferty pod 
ska przy Andrzeja. Zgłoszenia „A. Z.''do Republiki. 1 „Maszyna' do administracji pisma. 2 

PRZYJMIEMY kilku inteligentnych pa] 
n ó w do lekkiej czynności zewnętrznej 
za sowitem wynagrodzeniem. Bliż-I 
szych informacyj udzielą biuro w pią-| 
tek godzina 10—12 i 3—5 popol. Prze 
iazd 20, m. 17 (lewa oficyna 1 p.). J 
RUTYNOWANA krawcowa po ktlku-l 
letniej' praktyce w Warszawie, szyje 
suknie, kostiumy, okrycia, futra, przyj 
mie pracę w domach prywatnych. O 
ferty nod „Rutynowana". ; 
ZAGINAŁ mały czarny piesek pincze-
rck. Odprowadzić za wynagrodzeniem 
na Piotrkowską 159. Wiadomość u do-| 
zorcy. ' 
POZNAM inteligentnego, dobrze tańczą] 
cego pana, możliwie kosmopolitę „Only 
to flirt". 

50 PROC. DROŻEJ PLACE F Ą 
lanty. złoto, irebro, perły. Z , T | S 5 $ 
i lombardowe kwity. M. n. p lj> 
Piotrkowska 5 
DROBNE ogłoszenia w 
są najlepszym I najtańszym jt" 
zetknięcia zalnteresowanyc" ^ !\ 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora ' V 
lokatora. 2) znaleźć mieszka. ^ 
pojedynczy pokój. 3) sprzeda ̂ i * 
chomość lub rzecz. 4) kdp' c M-M 

iek okazyjnie, 5) dostać P^j i ft 
yszukać pracownika — " o . n u ^ 

w 
WYSZUKAC PRACOWNIKA — "O.PII 
da DROBNE OGŁOSZENI* DO T} 

PRACOWNIA Sukien szyje *fftĄ 
5 zl. pg. najnowszych model • 
niowa 20 m. 84 

OMAMMM i AHMLNISTRACIA Piotrkowska 49 — Godziny orzvleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Adnilnlstrada: 122-14. Redakcia: Sekretariat redakcji 
Redakcja i Administracja. ^ o * e f e
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e o s p 0 ^ 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K.. O- Wydawmctwo ..Republika'' 68-148. 
127-24. REFERATY: 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.50. zagranica zł. 1 0 . - „Republika I 
..Fxprcss'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm; W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 — zł 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniel 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj- , 
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani.-zne. ogłoszenia nie upoważniają do żądania 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej, i-i terminowy druk zapłaty lub powtórzenia ogłoszę'" 

Słuszne reklamacje BĘDĄ UWZ 
wniesione BĘDĄ najpóźniej w ćiąS u „u', J 
od ukazania SIĘ pierwszego o g ' ° s z

 t rz / 
niezwłocznie po ukazaniu sie -DRUEIES0 • 
ogłoszenia tei samej treści co c l ; , . t'lj< 
Omyłki, które ZASADNICZO nie zmieniaj 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

7;I v7ychwcc: Wydawnictwo „Republika". Sp. z o£r. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi. Piotrkowska 
4 9 ' fi 


